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Niepowołana interwencja.
Lwów 18. lipca.

Demokratisches Organ — taki umieszczony 
jest dopisek na Neues W iener Tagblatt. Zastana­
wialiśmy się niejednokrotnie nad tern, co ten do­
pisek ma właściwie oznaczać, czem on się na 
prawdę da usprawiedliwić. Organ, służący intere­
som giełdowym, będący na wyłączne prawie 
usługi kilku wybitnych menerów i fezerów ban­
kierskich i grlinderekich, za mało ma właściwie 
do czynienia 7. prawdziwą demokracją, aby miał 
słusznp prawo do bzumDego i znaczącego tytułu 
organu demokratycznego Czekaliśmy dość długo 
Ua wytłumaczenie s^neczności, panującej między 
tytułem i napisem, a celami i tendencjami moni­
tora naddunaiskiego — dzisiaj zdaje się, nadeszła 
dla Neues Wiener Tagblatt stosowna pora, w któ­
rej chce usprawiedliwić umieszczony pod naczel- 
Uym tytułem dopisek.

W ostatnim swoim numerze zamieszcza arty­
kuł Schlachzieen-Wirthsćhaft, poświęcony ostatnim 
Wyborom sejmowym w Galicji, który istotnie ze 
Wszech miar zasługuje na uwagę. Zależało wi­
docznie organowi demokratycznemu na tein, aby
Usprawiedliwić nazwę i puścił w świat artykuł, a 
raczej paszkwil przeciw szlachcie polskiej, w któ- 
tyifl tyle złości i jadu, tyle fałszu i kłamstw — 
tyle wreszcie nieznajomości tutejszych stosunków 
tyle ignorancji w sprawach galicyjsko-krajowych 

ile tylko mieścić się może w fałszywym wie­
deńskim organie demokratycznym. Posłuchajmy
choć kilku słów tej niezwykłej enuncjacji demo­
kratycznej.

rJak to za dawnych czasów było pięknie! 
Chłop musiał odrabiać pańszczyznę; żyd musiał 
Pośredniczyć w handlu, płacić podatki i pożyczać 
Pieniądze; mieszczanin musiał cierpieć niedostatek, 
8tudent musiał nabyte trudem wiadomości oddać 
de dyspozycji szlachty — podczas, gdy matado-
r<?wie wysoko urodzonych, robili rewolucje, trwo­
g i  pieniądze w Paryżu, reprezentowali lud i pa- 
UJwali nad nim. lfzisiaj wszystko się zmieniło od 
chwili, gdy liberalna konstytucja nadała stanowi 
chłopskiemu i mieszczańskiemu wolność woli i 
działania. Z woluośei tej nie wiele jeszcze czuć 
*  Galicji, bo szlachta czyni wszystko, gwoli prze­
szkodzenia rozwojowi konstytucyjnych wolności 
^śród ludu. Mimo wszystkie jednak trudności, 
budzi się i świtać zaczyna wśród ludu samopo- 
ziianie i to właśnie wprawia w złość szlachcica.

Już przy wyborach dawniejszych oeazało się, 
i© „kanalia!! się budzi, przy wyborach zaś tego­
rocznych było to już wcale jasno, że kanalja staje 
®ię coraz śmielszą, tak, że gdyby w tem tempie 
fzlo dalej, mogłoby się bardzo łatwo stać, że 
szla -hta została by zupełnie wypartą z miast i gmin 
miejskich. Ztąd bezprzykładny gniew, że Rusini, 
mieszczanie i chłopi przy tegorocznych wyborach 
®ałe odnieśli sukcesy. R isini, demokraci miejscy 
i chłopi — oni tworzą ową kanalję, która śmie 
Wystąpić przeciw szlachcie, własnych stawiać kan­
dydatów i utrzymywać, że szlachta nie jest wyłą- 
czuym reprezentantem polskości, i że za cieżkie 
Popełniła g r z e c h y a b y  jej można było nadal po­
mierzyć losy ludu. Polityczne sprzeczności między 
demokracją h szlachtą są ostre. Szlachta chce lud 
utrzymać głupocie, by go lepiej potem wyzyski­
wać. Demokraci pragną oświaty, aby chłop czuł 
6*ę Polakiem. Szlachta chce tworzyć ustawy, aby 
Panować i mieć z tego korzyść, demokraci rekla­
mują autonomiczne urządzenia dla ludu i chcą 
Ustaw dla ogółu. Walka między szlachtą a demo­
kracją prowadzi się coraz ostrzejszą bronią.“

Nie chcemy dalej cytować. Ż podanego wy­
jątku, który jak zaraz przyznajemy, jest niedosta- 
tecznem tłumaczeniem specjalnie demokratycznego 
języka niemieckiego, można sobie wyrobić sąd o 
treści gwałtownego na szlachtę napadu. Nie jeste­
śmy od nikogo specjalnie upoważnieni, do obrony 
szlachty przed tego rodzaju atakami, ale chodzi 
nam w pierwszym rzędzie o prawdę. Na tego ro­
dzaju zjadliwe zarzuty ogół szlachty polskiej w 
Galicji z pewnością nie zasługuje. Albo wiedeński 
organ demokratyczny nie zna szlachty galicyjskiej 
— albo pisze nieprawdę ze świadomością. I jedno 
i drugie równie złe. Że między szlachtą są je ­
dnostki, które nie pojmują swojego powołania i 
działają na szkodę nietylko kraju, ale także swo­
jego stauu, temu nikt przeczyć nie będzie. P rze­
ciw tym walczymy i walczyć będziemy wszystkie- 
mi środkami, jakie mamy do dyspozycji, ale w 
walce tej nigdy się nie posuniemy tak daleko, aby 
za grzechy i wybryki jjednostek czynić odpowie­
dzialnym caył stan, który bądź co bądź był pier­
wszym w kraju, który świetne ma za sobą trady­
cje, który n :espoźyte dla ogółu położył zasługi. 
Jeżeli dHrnokraiyczuy organ wiedeński tego wszyst­
kiego nie wie — to niech się pierwej poinformu­
je a potein niechaj pisze artykuły. Być może 
zresztą, że w Wiedniu iune mają wyobrażenia o 
zadaniach demokracji i inaczej sobie przedstawia­
ją jej walkę z arysifkraeją. W takim'razie niechaj 
sobie N . W. Tagblatt swoje specjalne teorjo de­
mokratyczne zastosowuje u siebie w domu. Ga­
licji niechaj ten organ demokratyczny da spokój 
Jego interwencja jest tu niepotrzebną i niepo­
wołaną. _______ _

Skandale bez końca.
Zaprawdę — włosy na głowie stają z obu­

rzenia aa widok tego, co ci wyzuci z wszelkiego 
patrjotyzmu i ambicji narodowej bulanżyści, wy­
prawiają za spektakle w tej nieszczęsnej izbie 
francuskiej! Onegdąj znowu była ona widownią 
skandalu, jakiego równego nie tak rychłu znajdzie 
w najburzliwszych czasach Rrancji. Jak wiadomo, 
koniec sesji jest tui za plecyma, to też — zdąje 
się — bulanżyści do spółki z prawicą chcą ten 
krótki czas należycie wyzyskać, aby nieustannemi 
awanturami do reszty skopromitować parlamenta­
ryzm w oczach kraju i wyborcom formalnie obrzy­
dzić dzisiejszy stan rzeczy.

Owóż we czwartek (11. bm.) już przed roz­
poczęciem posiedzenia nie t&jnem było dla w ta­
jemniczonych, że dzień ten nie minie dla izby 
bez wielkiego skandalu. Bulaniystowscy deputo­
wani L e h e r i s s e ,  L a g u e r r e  i A n d r i e u s  
opowiadali bez żenady swoim przyjaciołom poli­
tycznym, iż zdecydowani są wywołać tego rodzaju 
sceny, że jak ongi B a u d r y  d’A s s o n  pod pre- 
zydtmtnrą Gambetty, będzie trzeba p r z e m o c ą  
wydalać ich ze sali... I dotrzymali przyrzeczenia.

Zrazu szlo wszystko spokojnie. Ani prawica, 
ani bulanżyści nie próbowali inscenować awantury. 
Dopiero gdy L e h e r i s s e  wystąpił ze swoją in ­
terpelacją w sprawie a r e s z t o w a ń  w A n g o u -  
l c me ,  odkładaną już po kilkakroć a tym razem 
będącą na Dorządku dziennym, wybuchły nagle 
nagromadzone materjały palne, jakkolwiek lewica 
dokładała wszelkich starań, aby nie dopuścić do 
scen skandalicznych. Mianowicie Leherisse zaczął 
namiętnemi słowy kreślić przebieg wypadków w 
Angoulóne, gdzie — jak wiadirou — pomiędzy 
uwięzionymi za bulanżerowskij demonstracjo pod­
czas bankietu, znajdował się równie dep. L a  i- 
s a n t .

Deroulede’a i Laguerre’a skazał był trybunał 
tamtejszy ua małe grzywny, L a i s  a n t a  zaś, któ­
ry, jako d e p u t o w a n y ,  może być tylko in  fla ­
granti uwięziony, uwolniono. Otóż wyrok ten 
zwracają bulanżyści przeciw rządowi, twierdząc, że 
uwięzieniem Laisanta dopuścił się ou n a r u s z e ­
n i a  k o s l y t u c j  i. Lecz pomimo gwałtownych 
ataków Leherrissea ua rząd i większość izby, nie 
przerywano mu wcale, a tak samo i odpowiedź 
miu. sprawiedl. G o u s t a n s a  została spokojuij 
wysłuchaną.

Nagle wszedł L a g u e r r e  na trybunę i 
z chłodnem wyrachowaniem zaczął ciskać gromy 
potępieuia na rząd i trybunał państwowy, który 
prowadzi śledztwo przeciw B o u l a n g e r o w i .  
Początkowo uie szczędził wyrażeń gwałtownych 
o „zasadzce w Angouletne." Za to wyrażeide się 
został Jo porządku przywołany, co jednak nie 
przeszkodziło mu wcale w niesłychany sposób 
kontynuować napadów swoich na gabinet i trybu­
nał państwowy. Zrazu słueba/a lewica tych enun- 
cjacyj spokojnie, gdy jednak Laguerre podniesio­
nym głosem zaw ołał: „Trybunał państwowy jest
niczem innem jak tylko bezecną komedją, hanie­
bną parodją trybunału uczciwego" — wybuchł 
w tej chwili hałas nie do opisania. Pogróżki 
przeciw mówcy zaczęły krzyżować się w powie­
trzu i wzywano przewodniczącego, aby za tę „bez­
czelność" pociągnął Laguerre’a do odpowiedzial­
ności. Tymczasem przewód. M ć I i n e z wielką 
jeno biedą zdołał potroszę przywrócić spokój i 
oddał izbie pod głosowanie, c z y  n a l e ż y  o d e ­
b r a ć  g ł o s  L a g u e r r e o w i .  Uchwalono za­
wezwać go do porządku i upomnienie to zapisać 
do protokołu. Lecz Laguerre, jak gdyby nigdy nic, 
ciąguął dalej swoją mowę nie skąpiąc nafatalniej- 
szych komplimentów przewodniczącemu izby i 
Constansowi. Wreszcie postanowiono o d e b r a ć  
m u  g ł o s  i zawezwać aby opuścił trybunę. Atoli 
pomimo tej uchwały, Laguerre nie zeszedł z try­
buny i ciągnął dalej. Wówczas prezes nakrył 
głowę i wraz z całą lewicą o p u ś c i ł  d e m o n ­
s t r a c y j n i e  s a l ę .  Natomiast prawica pozosiała 
spokojnie ua miejscach swoich. Teraz otoczyli bu­
lanżyści i bonapartyści Laguerre’a, stojącego upor­
czywie na trybunie i zaczęli z nim pogadankę — 
tymczasem.zaś wydał Meline rozkaz, a b y  o p r ó ­
ż n i o n o  g a l e r  j e  i l o ż e  d z i e n n i k a r s k i e .  
Uczyniono bez przeszkody jedno i drugie — pra­
wica zaś pozostała nadal w sali.

Gdy się to wszystko działo, na korytarzach 
pałacu powstało niesłychane wzburzenie, deputo­
wani republikańscy omawiali żywo to zdarzenie i 
wentylowali propozycję, czyby nie usunąć La- 
guerre’a p r z e m o c ą  z trybuny. Ten i ów z depu­
towanych zapewniał, że prawica zdecydowaną jest 
co  d z i e ń  ponawiać skandal podobny, aby w ten 
sposób nie dopuścić do obrad ustawy, z a b r a ­
n i a j ą c e j  równoczesnego kandydowania w więcej 
jak dwóch okręgach.

Bo calogodzinnej przerwie Meline otworzył 
napowrót posiedzenie, zwiastując Laguerl owi, który 
zawsze jeszcze stał na trybunie, że izba zawiesiła 
nań c e n z u r ę  z c z a s o w e m  w y k l u c z e n i e m  
go od obrad. Tenże odpowiedział, że przed mie­
siącem naruszono w jego osobie nietykalność po- 
seUką, dziś zaś gwałci izbą swobodę słowa, Mimo 
to on będzie dalej ipówił. J w samej rzeczy nie 
złaził z trybuny. Jakby na Jrwiny, jeden z bona- 
partystąw przyniósł inu stołek w formie laski 
składanej i ^aguerre z flegmą chciał usiąść na 
nim. Lecz w lot przybiegli buissierzy i odebrali 
mu stołek. W końcu Móline zapytał izbę co do 
cząsowego wykluczenia upartego mowey, większość 
aprohowała ten wniosek, poczem przewodniczący

zamknął posiedzenie, nakazując Jsłużbie ponownie 
opróżnić galerje. Nie zważając na to, prawica i 
Laguerre pozostali w sali i dopiero gdy szeregi 
jego przyjaciół zaczęły się przerzedzać, zdecydował 
się opuścić trybuDę i salę. Gdy zjawił się w tz. 
Salle des pas perdus. przyjęli go bulanżyści grom- 
kiemi wiwatami. To samo spotkało go ua ulicy 
przed pałacem, w czem jednak były i gwizdania 
protestu. Kilku hałaśliwszych wielbicieli upartego 
bulanżysty aresztowała policja.

Zapatrywania dr. Gregra.
P. Gregr, przewódca stronnictwa Młodocze- 

chów, polemizuje w Sławian. Izwiest. z profeso­
rem Łamońskim, w sprawie używania przez wszy­
stkich Słowian wspólnego języka i wyznawania 
wspólnej religji. P. Gregr stara się przekonać 
swego interlokutora, że na teraz przynajmniej 
osiągnięcie tego ideału slawistów rosyjskich jest rze­
czą niemożliwą, nie wyklucza jednak, że w przy­
szłości stać się to może. Słowa te charakteryzują 
wybornie przewrotną politykę wewnętrzną Młodo- 
czecbów i wyświecają ich cele i zachcianki.

„Powiedz szanowny panie — pisze Gregr —• 
czy w obecnych warunkach mogą narodowości 
słowiańskie, zwłaszcza zaś zachodnie, przyjąć wa­
szą religję i wasz język? Pan wiesz dobrze, jak 
długiego i ciężkiego okresu wymaga zmiana indy­
widualności narodowej, przyjęcie przez dany naród 
nbcej religii i przyswojenie bodaj tylko przez 
klasy inteligentne w mowie potocznej i literatu­
rze języka obcego, chociażby na równi z ojczy­
stym. Czyż do przeprowadzenia czegoś podobnego 
nie potrzeba albo długoletniego ucisku, jakiego 
na nas dopuszczają sie Niemcy, albo też potężnej 
oiły przekunań, lub żywego interesu wespół z cał 
kowitą swobodą woli i czynu. Czyż Słuwianie za- 
chodni są teraz w takich warunkach, czy mają 
możność przeprowadzenia zmiany podobnej i czy 
mają odpowiednią po temu swobodę i niezale­
żność ? Każdy, kto zna istotny stan rzeczy u nas, 
odpowie pana, żeśmy poprostu pozbawieni tej mo­
żności. Więc jakże pan chcesz rozstrzygnąć rzeczy 
niemożliwie i stwarzać warunki, które się stworzyć 
nie dają?

„Teraz zresztą n ij czas mówić o przemianie 
lub całkowitem zniesien u poszczególnych narodo­
wości słowiańskich. Teraz przedewszystkiem tro­
szczyć się należy o utrzymanie tych narodowości 
i wyswobodzenie ich z pud jarzma niemieckiego 
i węgierskiego i zapewnienie Słowianom tych 
ziem, które dotąd utrzymały się w ich ręku na 
zachodzie i południu Europy. Teraz słowem, cho­
dzi o wyswobodzenie tych członków rodziny sło­
wiańskiej, którzy ulegając interesom obcym, nie 
mogą wraz z pozostałą częścią plemienia słów fań­
skiego brać udziału w Jpracy cywilizacyjnej, jaka 
Słowianom przypadła w udziale. Jak się rodzina 
słowiańska ma zorganizować, jak się wyswobodzi 
z pozbawiającego ją indywidualności ucisku i po­
zyska swobodę działania; jaką wybierze organiza­
cję w charakterze cywilizacyjnej całości; jak 
w końcu rozstrzygnie się sprawa wspólności języka 
i wyznania — wszystko to są rzeczy dalszej przy­
szłości i dalszego rozwoju sprawy słowiańskiej. 
Nzisiaj utrzymue się w całej sile rzecz dawna, 
logiczna i wypróbowana, mianowu i e : „być" a
potem dopiero występuje py tan ie: „jak być i jak 
się urządzić!"

Newosti najzupełnej dzielą pogląd powyższy 
i dodają, że : „ujawnia się w nim zdrowa logika 
i jasne a dokładne pojmowanie warunków, w ja­
kich się obecnie Słowiańszczyzna znajduje".

„Nie oorusili a rozpoliaczili“. t  i
, pZ Petersburga piszą do Dsien. Po*n.:

Słyszeliśmy w Kołach urzędniczych, jakoby w mi- g. t=
nisterstwie spraw wewnętrznych podjęto na nowo ^  r
myśl o oocięciu administracyjnem Królestwa, mia- W
nowicie o oddzieleniu rzekomo białoruskich lub cr=
litewskich części gubernji lubelskiej, siedleckiej 
i łomżyńskiej i „przykomenderowauiu" tychże |  
części do jeneral-gubernatorstwa wileńskiego. |  » 

Utrzymywano przytem, że sam minister jest Ele 
za tą amputacją i staraliśmy się dowiedzieć przy j§ £ 
tej sposobności, co właściwie pobudza do tego °  e 
pana Dnrnowo, jakie są w ogóle zapatrywania ^5 
jego na stosunki polsko-rosyjskie. *j=

I oto informacje, jakie nam udzielono:
Pan Durnowo ma być przeciwnikiem obrusie- ^  

nia, a zwolennikiem ratpoliacsenia. —
Oznacza to, że zdaniem jego asymilacja przy- ® 

musowa narodowości polskiej pod berłem  rosyj- ^  
skim nie cieszy się aprobatą ministra, Który uwa- » 
ża ją, jak nas zapewniano, za system chybiony N 
a nawet szkodliwy. ^

Nikohda my Polaków nie ol rusini i  sowier- ^  
szenno naprasno razdrażaiem ich bezpłodnymi 80 
obrusitielnymi popytkami. (Nie zniszczymy Pola- ^ 
ków nigdj i wcale niepotrzebnie drażnimy ich p 
zakusami rusyflkacyjnymi) — miał powiedzieć * 
pewnego razu p. Durnowo na posiedzeniu korni- cj 
tetu ministrów. = |  .

„Zruszczyliśmy jednakowoż M assalskich, p 
Dructich, Czetwertyńskich" — zauważył na to ®’ 
minister oświecenia Delianow. ■<_

„Nie zruszczyliśmy, ale edpolszczyli" nie ® 
obrusili a razpoliaczili — odparł pan Durnowo ^  
i iął dowodzić — „że wymienione rodziny jak g 
i w ogóle większość szlachty „kraju zachodniego", * 
będąc pochodzenia rosyjskiego, może być „od- t.. 
polszczoną" do pewnego stopnia, lecz będzie te S- 
w każdym razie maleńka garstka w porównaniu N „ 
z kilku melonami Polaków, których jątrzy przy- £ ; 
mus asymilacyjny“. 5

„Więc mamy tolerować ich panowanie w za- § 
choduiej Rosji? — zapyiał minister wojny Wan- 
nowski. X

..Bynajmniej, ale zamiast bezskutecznie kusić o 
się o zruszczenie narodowości polskiej, powinniśmy ■* 
energicznie odpolaczać ziemie zachodnio-rosvjskie ^  
czyli usuwać z nich, wytiesniat element polski, S 
czy to rozpuszczając go po całym obszarze cen- 3 
tralnej i wschodniej Rosji, czy głatwiając prze- ® 
noszenie się do gubernij nadwJlaLskich". ®

Relację o tej rozmowie mamy od osoby naj­
zupełniej wiarogodna1, która słyszała o niej od " 
jednego z członków komitetu ministrów. Nie ma­
my powodu wątpić o jej autentyczności, tem bar- 
dziej, ie  poglądj analogiczne wypowiadali już inni 5T 
dygnitarze tutejsi, jak np. Rejtern, b. minister 
skarbu i prezes rady ministrów, Abaza, prezes ^  
sekcji ekonomicznej w radzie pzństwa, Gerard, ~  
senatoi i b. naczelnik zakładów naukowych ko- ^
biecych, itd. £?'

W widokach więc depolonizacyjnych za- §  
mierzą /Win minister spraw wewnętrznych ode- ST, 
brać kilka powiatów od Eurki i oddać je Kocha- — 
nowowi. Czy obrzezanie to pociągnie za sobą 
ulgi dla narodowości polskiej „w guberniach
nadwiślańskich", czy tam owe, zdauiem p. Dur­
nowo, niepotrzebne jątrzące zapędy rysyfikacyjne . 
zostaną zawieszone lub p rzyna^n iej zluzowane , 
nieco —  o tem w ministerstwie spraw w e­
wnętrznych nic jakoś nie mówią i p. minister 
nikomu się z tem nib zwierza. e rrt>MSS

*
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ZŁOTOWŁOSA.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)
„Doniósł mi o tem wszystkiem z cynizmem, 

z dodatkiem, że nie wiedząc co się z nim stanie, 
ponieważ wydala się z kraju, pozostawia wiado­
mość, gdzis szukać, jeśli tego zajdzie potrzeba, 
przyszłego dziedzica imieuia des Beauportj

„Przeczytałem list ten z głębokim wstrętem, 
przerażony tą nikczemnością bez granic. I to był 
człowiek, mający nosić nazwisko mojego o jca! 
Natychmiast postanowiłem przyjść w pomoc tej 
biednej opuszczonej. Wziąwszy więc znowu list 
do ręki, szukałem w nim jej nazwiska i adresu, 
ale ich nie zualazłem.

„Jak więc odnaieść tę nieszczęśliwą kobietę?
, Zbyt zaś dobrze znałem „kodeks honorowy", 

regulu jący  stosunki między ludźmi tego pokroju 
co mój urat, abym miał spodziewać się zdradzenia 
tej tajemnicy przez którego „ jego przyjaciół. Na 
tym punkcie są oni niezłomni.

„Aigy Barford, Który przyniósł mi ów list, 
pic nje wiedział o treści listu. Zadałem mu parę 
Byiąfl i przekonałem się, ie  mówi prawdę,

„Wspominał o kobiecie znanej sobie, a ży­
jącej czas jakiś z Lionelem, ale ta ostatnia już 
dmarła.

„Postanowiłem wtedy chwycić się energicz­
nych środków. Posłałem po agenta Blacketta.

„Poszukiwania tego zręcznego agenta nie od- 
m°sły jednak żadnego skutku. Tyle tylko doszedł, 

kobieta ta żyła, lecz widocznie wpadła w osta- 
tu»ą nędzę.

„Inspektor powiedział mi niegdyś, że ponie­
waż nasza poszukiwana jest piękna, mogła więc 
stworzyć sobie dochody jako modelka w praco­
wniach artystów. W tym kierunku rozwinął przeto 
śledztwo, ale ono do niczego nie doprowadziło.

»ĄIyślałem właśnie o tych szczegółach, gdym 
? spotkał cię po raz pierwszy na wystawie 
? chciałem zapytać cię, czy nie ziiałeś osoby ma- 
K e  włosy blond o gorącym kolorycie i oczach

„Ąle odwołano cię wtedy w iuną stronę,.,
, Taka jest bistorja, jaką miałem ci opowie­

dzieć, Maurycy, zostawiając twojej woli i dyskrecji 
zrobienie z niej w danej chwili stosownego użytku. 
W ubiegłym tygodniu niezmordowany Blackett 
na nowo szukał jej śladów.., lecz i tym razem 
bez skutku.

„Lionel jest w Londynie, ale póki żyję, noga 
jego nie poslauie w tym domu.

„Niedługo, jeśli tylko bedę mógł napisać do 
niego, doniosę mu, iż wszelkie wysiłki, czynione 
w celu odnalezienia jego żony, były bezowocne, 
poproszę go zatem o wskazówki dokładne, a w 
razie gdyby odmówił, zagrożę mu publicznem 
rozgłoszeniem jego postępowania.

„Ale ten projekt może spełznąp na niczpm, 
jak wiele innycb, jeśli umrę...

„Wtakim razie, Ludlowie, pięknym czynem 
byłoby odszukanie tej kobiety, żywej lub umarłej, 
a broń, mająca osłonić uiewinną naszą grłąbkę, 
nabrałaby podwójnej mocy...

„Z ręki Anny otrzymasz ten list.
„Ludlowie, czuję, że okażesz się godnym za­

ufania, jakie w tobie pokhdim .
„Powierzam ci kochaną Annę, jako istotę 

najdroższą mi na świecie i jako tę, która mnie naj­
więcej ze wszystkich kochała! Oaterham".

Pąni Lujlow starsza i M atylda, wstały 
właśnie od skromnego śniadania. Spr2|tnięto za­
stawę od herbaty, a pani Ludlow wzięła do ręki 
książki.

Matylda udawała swobodę i wesołość, uni­
kając zarazem starannie rozmowy o Maurycym. 
A przecież ten ostatni opuścił je przed chwilą, 
po krótkiej wizycie, która powinna im była po­
służyć za temat do rozmowy, jak bywało daw niej; 
ale teraz miały ważne powody, by nie poruszać 
tego przedmiotu...

Poczciwiec Karol zawsze tłumaczył się z wi­
zyt coraz częściej się powtarzających i tym razem 
także bąkał niewyraźnie jakaś wymówkę. Matylda 
natychmiast odgadła, że miał jej coś poufnego 
do powiedzenia. Czekała więc niecierpliwie spo­
sobności, a tymczasem zaczęła ożywioną rozmowę, 
by jak najlepiej ukryć niepokój. Karol, zrozumiaw­
szy intencję, dzielnie jej dopomagał. Pani Ludlow

mówiła mało; ale w chwili, gdy oboje myśleli, 
że już zasypia, zapytała nagle Karola, czy nie 
widział się z Maurycym ?

— Nie, pani — odparł nieśmiało artysta — 
żaden z nas nie widział Maurycego od kilku dni. 
Bowker i ja zamierzaliśmy odwiedzić go, lecz do­
stać się d j „Chalet des Ormes" jest równie trn- 
dnem zadaniem, jak otnymać poparcie rządu, gdy 
chodzi o uskutecznienie jakiegoś pożytecznego 
projektu. Jakże się miewa Maurycy junior?

— Dziecko jest zdrowe, przynajmniej o ile 
wiem — rzekła pani Jaidlow. wstrząsając głową, 
bo widuję je rzadko, ąarówoo jak samego [aury- 
cego. (I. ód pewnego czasu zaszły wielkie zmiauy! 
Trzeba ci wiedzieć, panie Potts, że miesiąc mi­
nął od d n ia , w którym przestąpiłam progi 
„Chalet des Ormts", gdzie traktowana jestem jak 
osoba obca. Powstrzymuję pragnienia mego serca, 
a zdaje mi się że czynię to dla dobra Maury­
cego... Jednikże...

Urwała nagle i zakończyła zdanie łkaniem. 
Matylda od początku spostrzegła, że matka sko­
rzysta z okazji, aby poskarżyć się na ból, jaki j,ej 
sprawia obojętność syna, ale uje nąiała odwagi 
zapobiedz temu.

Hf{au];ycy tego rana nie zapytał nawet matki
i siostyy, czy uie odwidzą gc wkrótce, czem Ma­
tyldą uczuła się żywo dotkniętą. Chcąc przerwać
priykre m leżenie, rzekła :

— Zapomniałyśmy panu powiedzieć, że Mau­
rycy był dzisiaj u nas.

— Tak ? — zapytał Karol — więc jest zdrów ?
— Mówił nam dużo o swoieh obrazach. Wie 

pan, że ma zamiar umieścić w grupie na drugim 
planie „Wybrzeża Brigthon" także swoje maleń­
stwo wraz z niańką ?

— Tak ? — zapytał Potts.
I Matylda rozpoczęła rozmowę bez końca o 

Maurycym, o tem, jak brat jej opisywał podarki 
ofiarowane dziecku, co mówił o lordzie Caterha- 
mie i Annie Morel itd.

Karol słuchał z pozornem zajęciem. Pani 
Ludlow wzdychała głęboko, wstrząsając głową, 
ale powoli rozmowa ta sprawiła pożądany skutek 
i staruszka zasnęła.

Wtedy Matylda zmieniła nagle przedmiot roz^ 
mowy i przyciszonym głosem zapytała Karola, czy 
przynosił jakię złe wiadomości.

— Jeżeli tak i ,jeżeli można je zachować 
w tajemnicy przed matką, to powiedz mi pan 
wszystko, tylko prędko.

Karol opowiedział jej tedy scenę, jaka roze­
grała się w jego pracowni między Bowkerem i 
panem Stumpfl Wiliam i on po wspólnej nara­
dzie zdecydowali, że postąpiliby nieuczciwie wzglę­
dem Mturycego, gdyby go pozostawili w nieświa­
domości o wsiystkicb ubliżających pogłoskach, 
jakie krążą o jego żonie.

On wiedział gdzie i kiedy rozpoczęła się ta 
szczególna znajomość, zakończona małżeństwem. 
Nie byłby nigdy tego wszystkiego powiedział Ma­
tyldzie, nie zdawał sobie nawet sprawy przycho­
dząc, z czem właściwie jej s ę zwierzy; miał tyl­
ko niejasne pojęcie, że w interesie Maurycego 
powinien naradzić si^ i  akochaną i skłonić ją  do 
stanowczej rozmowy z bratową.

Poczciwy BLarol chciał poprostu, aby panna 
Ludlow zwróciła uwagę Małgorzaty na jej obo­
jętność dla męża, niewdzięczność i niepraktyczność

Matylda zaraz to spostrzegła i sama przed 
sobą uniewinniła jego prostotę.

On zaś mocno zdziwił się na widok łez, któ­
rych dłużej powstrzymać nie mogła, wstrzymując 
tylko głośne łkania z obawy przebudzenia matki. 
Przerywanym głosem oznajmiła mu, ie  bratowa 
nie dba o niczyją opinję, a zatem słowa jej nic- 
by nie znaczyły. Małgorzata bowiem odpowie­
działa na wszystkie objawy przyjaźni ae strony 
Matyldy kamienną oboiętnością.

— Musiała być źle wychowaną — rzekła 
wreszcie szczerze panna Ludlow. —  Nie wiemy 
nic o jej rodizinie, ale należy przypuszczać, że 
nigdy nie uczono jej, jakie są obowiązki żony 
i matki.

r„arol patrzył na nią z zachwytem, gdyż ona 
właśnie w jego oczach była ideałem, urzeczy­
wistniającym wzorowe wypełnianie tych obo­
wiązków.

—  Czy Maurycy wydawał się dziś wesołym 
i zadowolonym ? — zapytał, unikając niebezpiecz­
nych a łatwych do przewidzenia pytań, jakie 
di żały na ustach Matyldy, a na które byłby zmu­
szony odpowiedzieć.

— O! — odparła Matylda — śmiał się i 
mówił dużo, ale można było zauważyć, że jest 
podrażniony. Biedny braciszek, o ileż b j ł  szczę­

śliwszy, gdy mieszkaliśmy razem ! Te dnie 
godne minęły już bezpowrotnie-

Po tych słowach rozmowa przeszła na inne 
tory, a Karol zaczął przebąkiwać nieśmiało o 
swoich uczuciach.

Matylda znając je dobrze, nie miała nic 
przeciwko temu, aby wyznał jej to choćby w tej 
chwili...

Stało się jednak inaczej. Przed domem sta­
nęła i.agle dorożka, szybkie kroki rozległy się na 
chodniku i dzwonek zadźwięczał, a pani Ludlow 
zerwała się na równe nogi...

Służąca z „Chalet des Ormes" weszła po­
spiesznie dv pokoju z oznajmieniem, że pan 
jej jest bardzo chory, i że przybyła po pannę 
Ludlow..

— Bardzo chery ? cóż mu się stało ?
Wzruszona kobieta odpowiedziała, że Maurycy

wróciwszy do siebie udał się najpierw do pokoju 
dziecka, gdzie bawił się z synkiem, a potem po­
szedł do pracowni. Od tej chwili nie widziano go 
wcale, dopiero w parę godzin potem pokojówka 
wszedłszy do sali 'adalnei, znalazła pana zemdlo­
nego. Naiycbmiast poproszono doktora Braudrama, 
a ten wysłał ją  po Matyldę.

— Czy pani dała ci to polecenie9
Służąca odparła, że pani przepędziła w mie­

ście większą część dnia; wróciwszy do siebie w 
jakiś czas po powrocie pana, kazała dorożce 
czekać przed domem i niedługo wyjechała 
znowu.

Karol i Matylda tamienili niespokojne # r° j‘ 
rżenia. Widząc, że już minął czas ukrywania 
pra A dy, Potts zaczął badać służącą, ale ta ostatnia 
niewiele umiała mu powiedzieć.

Ozy pani Ludlow ma zwyczaj wychodził 
o tej godzinie? •— indagował dalej Korol.

.— To jej się nigdy nie zdarzyło. Nigdy pan 
nie jadł objadu bez żony, i obawiam się że m u­
siało coś zajść między nimi...

Zdziwienie i bolesny niupokój tych pań i 
Karola nie miały granic. Pozostawała tylko jedna 
Tańcz do zrobienia, mianowicie Matylda powinna 
była zaraz wypełnić żądanie doktora

i
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Z wystawy paryskiej.
(Z pałacu przemysłowego. — Lyońskie brokaty. — W y­
stawa strojów, damskich. — Złota i klejnoty. — U rzą­
dzenia pokoi i salonów. — Oddziały przemysłowe za ­

graniczne).

Ostatni list rozpocząłem tern, 2e niepo­
dobna zualeść ciekawszego i bardziej artystyczne­
go przedsionka do centralnego pałacu, jak przy 
wystawie rękodzielni państwowych Gobelinów i Se- 
wru — dziś dodam, że urządzeuie pałacu prze­
mysłowego jest istnym labiryntem grup i działów, 
na których pobieżne oglądnięcie zaledwie dzień 
cały wystarczyć może. Wśród mnóstwa prześlicz­
nych wyrobów francuskiego przemysłu, nie wiado­
mo nawet co podnieść, wszystko bowiem zasługu­
je na niepomierną uwagę. O wyrobach Gobelin 
i Sewru mówiłem, jedwabne brokaty lyońskie i 
adamaszki budzą ogólny podziw. Jest to szczyt

1 doskonałości wyrobu, smaku, przt pychu i tego co
* z tem idzie w parze — ceny. Dość powiedzieć, 
| ie  są lyońskie brokaty, których metr kosztuje skro­

mną sumkę 6 . 0 0 0  fraLków. Cóż dopiero suknie i 
kostjumy z tych i podobnych maieryj przy znanej 
francuskiej wytworności i guście toalet damskich. 
Panie, które wystawę odwidzają, lubią się tu 
„chwilkę" zatrzymać, a jest tu tyle skarbów, że 
łatwo mogłyby zaburzyć spokój domowy kilku mi- 
ljonów rodzin. Całkiem nową rzeczą są galony

, j  z czystego złota, wysadzane prawdziwemi kamie­
niami drogiemi i perłami, a przeznaczone do u z j - 

|  5 pełnienia stroju balowego lub wieczorkowego.

I E GaLnów tych n,e sprzedają oczywiście na metry, 
g wystawiono jo tylko jako wzory i próby. Nowe 

| n są także nbrania na głowy z pereł, a cena ich
£  w«4ha się pomiędzy 6  0 0 0  do 1 2 . 0 0 0  frauków.
JJ* W oddziale tym z przyjemnością przychodzi także 
o skonstatować, że sztuka złotuicza, która przez pe- 
a  wien przeciąg czasu była zupełnie uśpioną, na no­

wo się obudzi a. Mnóstwo wystawionych tu wy-
* robów jubilerskich śmiało zaliczyć możua do rzędu 
| godnych podziwu, jubilerzy robią też doskonałe

mieresa, szczególnie, że i ceny nie są wygórowa- 
| ne. Smak i bogactwo walczą tu z sobą o lepsze.

Jest tu perła wartości 60.000 franków, a syndy­
kat złotników paryskich wystawił brylant afrykań- 

| ski wartości 6  miijonów franków, większy od zna­
nego „Koh-i-noor’a.“ Widzimy tu przypory toale­
towe ze srebra i złota, ramki na iotografję z bry­
lantów. Przy tym zLytku, przepychu i olśniewa- 
jącem bogactwie, nie może dziwić nadzwyczaj ko­
sztowna wytworność zabawek dziecinnych. Lalki 

m  rozwijają ogromną wytworność toaletową. Sukienki 
£  z drogich materyj jedwabnych ozdobione koronka- 
S  mi, prawdziwemi brabsnckiemi, lub piórami stru- 
5  siemi kapelusze z ptaszkami egzotyczuemi, jednem 
tC słowem przepyeh i wytworność lalek zdumie­
l i  wająca.
"  Koronki, pióra, kwiaty, muszą także zwracać
™ na siebie uwagę. Perfumy francus.ie napełniają
2  znaczną część oddziału grupy II I  — mobiliers et 
^  accessoires — won ą, mogącą przj prowadzić do 
O  mdłości. Jest to chaos rozmaitych zapachów, re- 
2  kismujących się nadto silnie. Większe firmy per- 
— inmerukie rozdają gratis flakoniki perfum wybor- 
£  iiych wraz z adresem firmy, inne znowu dają pię- 
s  kne ilustrowane przewodniki po wystawie wraz

z — anonsem firmy.
D Wielki także interes budzą u pań znakomicie
*1  zrobione, a pysznie wyglądające złote i srebrne 
5  obrączki z brzęczącemi wiszadełkami, mające zdo- 

bić iiogę w pantofelku lub trzewiczka, podobnie 
jak spełnia to branzoietka na ręce. Kto wie, czy 

S  nie aprtwadzą one mody krótkich sukień do tańca.

r Nowe niebezpieczeństwo dla mężczyzn. Jeźli bo­
wiem wierzyć można indyjskim poetom i europej­
skim podróżnikom, taniec bajaderek ni ozem nie

2 4ciii& tak zdradliwie na zmysły, jak tem lekkiem 
uderzaniem obrączek, wywołującym jakiś czarn­

e j  dziejcki oddźwięk.
£  Nietylko jednak te ubrania i stroje powinne
■  skłaniać mężów do chronienia żon i córek przed 
T  oglądaniem tych skarbów, ale takżo i przepyszne
3  arzą lżenia pokojów i salonów.

W dzidę tapicerskim z firmami Janson i Das- 
£  son współzawodniczą magazyny „Louvre“ i „Au 

bon jęarche*. Ściany pokojowe obite drogiemi ada- 
®  m*. zlowemi materjami z deseniami rysunkowemi. 
J Tło ścian białe ze złoceniami, adamaszkowe obicie 
5  ścian Ujęte w ramy, wspaniałe portjery i nad łóż-
■  kami baldachimy z atłasu w paski, podszyte różo- 
J  wym adamaszkiem, budzą ogólną admirację.
E. Co do łóżek, te są tak wspaniałe, że dawniej
J  z pewnością królowie na takich nie sypiali. Są to 
£  bowiem łoża ze złotemi interustaojami i przepy- 
^  szną ornamentacją. Meble są obite gobelinowemi 
J  materjami. Drzewca są złocone, albo z bronzowa- 
T  niami. W urządzeniach mieszkań, zdumiewająca 

jest wytworność przepy hu i zbytku i gust nace- 
J  chowany finezją artystyczną. Na tem polu wid/imy 
m  połączenie przemysłu ze sztuką. Sztuka rzeźbiar- 
J  ska i malarska znajdują praktyczne zastosowanie 
^  w urządzeniu salonu, lub sypialui. Są także bilar­

dy z czarnego drzewa z ozdobami rzeźbionemi. 
S  Do salonu należą bronzy. Przemysł francuski sły- 
Z nie wyrobami bronzowemi. Na wystawie jest ich 
2  obfitość nadzwyczajna. Są to, śmiało rzec możua,
2  cacka artystyczne, te zegary, świeczniki, kandela- 
5 bry bronzowe. Jest jeden zegar bronzowy za 
■j 350.000 franków.
^  Wystawiono tu także kilka kompletnych urzą-

dzeń buduarowych, które każdego przekonują, że 
^  Francja jest kolebką właśnie budoarów. Znakomite 
• zaaranżowanie i pozorny nieporządek w ustawieniu

3  mebli, dziwnie harmonijne sprawiają wrażenie. 
Każde krzesło jest nawet innego koloru, a całość

£  łączy się harmonijnie dzięki parze białych rączek
*  damskich.
w Ale i tu jeszcze zdarzają się niezadowoleni. Oto

krytykując zbliża się właśnie ku nam wysoki o siwych 
fc włosach mężczyzna. To Michał Munkacsy. Ma ou 
"  więcej, niżeli 4 tto inuy, prawa do zabierania głosu 
A w kwestji urządzenia mieszkań, jest bowiem wła­

ścicielem jednego z najwspanialej urządzonych pa- 
ryzkich hoteli. Krytykuje, podoba mu się bowiem 
Dsjbardziej jego własne hotelowe umeblowanie.

Na szczególną uwagę zasługuje takie dz‘ał 
zwierciadeł. Są one wytworne. Niektóre z nich 
zaś odznaczają się nadto olbrzymiemi rozmiarami. 
Fabryka St. Gobain wystawiła zwierciadło m nące 
7 metrów 63 centiroetrów Wysokości, 4 m. 10 c. 
szerokości, a 31 m. 28 c. obwodu.

T jle  na razie z francuskiego oddziału z pa- 
laćtl przemysłowego, bo i tak niepodobna od razu 
wyczerpać całego przedmiotu, a niespOsób znowu 
pominąć zagraniczne oddziały, chociaż są ońe wo- 
góle słabiej reprezentowane z powodu Uchylenia 
się większej części r:ądów europejskich od udziału 
w wystawie,

W ystawa austro-Węgierska znajduje s ;ę po 
lewej stronie pałacu przem ysłowego, naprsedw ko  
sekcji belgijskiej. Pod Sufitem na ścianie Znąjdtlją 
się napisy wszystkich krajów austrjacklcl) i ich  

etołecznjrch. N a pierwszy n u t  oka UćUmJą

obfitością i wytwornością szkła i porcelany prawie 
wyłącznie czeskie. Żaden inny kraj me ma tak 
ładnych szkieł, które też stanowią siłę przyciąga­
jącą oddziału auotro-węgierskiego. Mnóstwo Angli­
ków snuje się w koło i robi tu znaczne zakupy. 
Maurycy Klein reprezentuje wiedeński przemysł 
wyrobów galanteryjnych ze skóry, które dawniej 
już uzyskały wzięcie niemal w całym świecie. 
W bieliźnie są także okazy przewyższające inne 
a nawet francuskie wyroby, a artyśtyczne wyroby 
z lapis lazuli, złota, srebra, emalii i t. p. mało 
mają sobie równych na całej wystawie. Meble 
z drzewa giętego, wyrób dętych instrumentów, 
wyrób guzików z perłowej macicy, stanowią lakże 
prawie niedoścignioną specjalność austrjackiej 
wytwórczości. Głównego kontyngensu wystawy austro- 
węgierskiej dostarczył Wiedeń i Czechy, inne kra­
je nadzwyczaj słabo są reprezentowane. Galicyj­
skich wyrobów nie widać. Węgry reprezentowane 
są przeważnie w dziale surowych produktów, któ­
re pomieszczone sę w galerjach na „quai d’Orsay*. 
Węgry przysłały głowie wina, winogrona, zboże 
i drzewo. Zresztą reprezentują Węgrów etnogra­
ficznie kapele cyganów, których jest trzy, czy 
cztery. Grają one zawsze czardasza z właściwą 
sobie werwą. Kto wie, czy przy nadzwyczajnym 
zapile i podziwu golnej wytrwałości, nie uda im 
się zaaklimatyzować narodowego tańca węgierskie­
go nad Sekwaną. Teraz zowią wprawdzie F ran­
cuzi „czard sza“, nie wiedząc naturalnie, że to 
węgierski taniec danse des sauvages, ale z czasem 
spodziewać się należy, iż zapoznają się lepiej 
z etnografią i będą umieli odróżniać, zwłaszcza, 
że danse des $autages wcale im się podoba i nie­
raz można słyszeć dla niego pochwały.

Świetne są sekcje: belgijska, szwajcarska,
angielska, włoska i holendersko. Widać, że te kra­
je wysilały się w celu konkurowania z Francją. 
Belgijski przemysł bardzo zbliżony do francuskie­
go. Szwajcarja wiedzie prym w zegarmistrzostwie, 
snycerstwie na drzewie, wyrobach przędzalnianych. 
Anglja ma wyroby „solidne". Są one na oko mo­
że mniej ładne aniżeli francuzkie, ale za to trwal­
sze. Prostota angielska ma także swój gust i na­
wet urok. Nie mniej trwale wyglądają holender­
skie wyroby. Włochy odznaczają się rzeźbami 
i przemysłem artystycznym jubilerskim, jako też 
niezrównanemi wyrobami w kolorowem szkle, 
snycerstwie aa drzewie, z terrakoty, wyrobami 
mozajkowem i skórami wypalanemi w ogniu i cy- 
zelowanemi ze złoceniami i srebrzeuiemi. Kroaci, 
Rumuni, Serbowie mają nadzwyczaj misterne 
i piękne wyroby przemysłu domowego szczególnie 
są piękne kolorowe hafty na płótnie. Okazałą jest 
sekcia japońska i chińska. -Stany Zjednoczone ce­
lują wszelkiego rodzaju wynalazkami. Edison ma 
ich aż kilkanaście. Prócz fonografów, światła 
elekirycznago, ma on jeszcze „gratofony" i „kali- 
grafy". Wystawa Stanów Zjednoczonych jest bar­
dzo obfitą i różnorodną, widać że nowy świat 
w żadnej gałęzi wytwórczości przemysłowej nie 

ozostaje w tyle za starym, lecz owszem w wielu 
ierunkach go przewyższa.

Republiki południowo - amerykańskie jako to: 
Meksyk, Venezuela, Boliwia, Argentyna, Ekwador, 
Chili, Nicaragua, Salvador, Uragnay, Paraguay 
i Guatemala mają swoje własne prześliczne pałace 
i pawilony, stanowiące w swej całości jedną z naj­
ludniejszych i najciekawszych części wystawy. 
W  ich wnętrzu nagromadzono skarby niewy­
czerpane produktów surowych, tak samo jak ua 
esplanadzie Inwalidów w dziale kolonij fancuskich. 
Tu Ameryka, tam Azja i Afryka przedstawiają 
niezrównane produkta swej ziemi. Europa może 
korzystać z tych zisobów i przetwarzać je prze­
mysłowo.

W sprawie naszego handlu d zewem 
z Rosją.

Rosyjskie ministerstwo sfcaibu rozstrzygnęło 
kwestię galarów, które, naładowane drzewem, 
przybywają Dniestrem z Austrji w naddniestrzaii- 
śkie okolice Rosji, zkąd zabierają zboże i wracują 
napowrót. Kwestja ta, która obudziła zajęcie w 
południowej Rosji, wynika ztąd, że jedna z ko­
mór pogranicznych (isakowiecka) jęła zatrzymy­
wać mnóstwo galarów austrjackich, spławianych 
do Rosji przez Zwaniec, żądając od każdego, jako 
od statku zagranicznego, cła w sumie 600 rubli 
złotem, chociaż cała wartość nowego galarn s ;ęga 
na | wyżej do 2 0 0  rub.

Przeciwko rozporządzeniu komory powstali 
zainteresowani i zwrócili się do ministerstwa 
skarbu z prośbą o uwolnienie od cła galarów 
spławianych z Austrji, motywując swoje żądanie 
^em, iż rzeczone galary nie pozostają w Rosji, 
lecz wracają napowrót do Anscrii ze zbożem ro- 
syjskiem, a czasem nawet bywają niszczone, 
w obec czego oclenie ich jest niesłuszną represją, 
która w skutek braku budulca nad Dniestrem, 
może zatamować spław zboża i przynie»ó wielką 
szkodę rulnirtwu besarabskiemu, produkującemu 
miljony pudów zboża. Zainteresowani w danej 
sprawie powołali się na istniejące i trwające dotąd 
w swojej mocy rozporządzenie rosyjsk. urzędu celnego 
z roku 1882, w którem powiedziano wyraźnie, że 
statki rzeczone, przybywające z zagrauicy rzekami, 
które płyną przez terytorjum rosyjskie, tudzież 
przez terytorjum państw przyległych, albo stano­
wią granicę Rosji z temi państwami, że statki te, 
czy to przychodzą z ładunkiem, czy bez ładunku 
dla zaopatrzenia się dopiero w tenże w Rosji, nie 
opłacają na granicy żadnego cła, przyczem wy­
maga się tylko od szyprów złożenia deklaracyj, iż 
statków swoich nie mają zamiaru sprzedawać w 
Rosji, w razie zaś sprzedania opłacą przepisane 
cło; dalej, w myśl w mowie będącego rozporzą­
dzenia, statki przeznaczone po wyładowywaniu to­
waru na rozebranie, mają być uwolnione od 
opłaty cła i od składania wspomnianej powyżej 
deklaracij.

Komora isakowiecka, zatrzymując mimo tych 
przepisów setki galarów i wymagając od nich 
ogromnego cła, zaliczyła je do kategorji tak zwa­
nych trwałych statków, podlegających cłu wwo­
zowemu, gdy tymczasem galary, ze względu na 
swoją budowę przydatne zaledwie do odbycia dwu­
k ro tn i żeglugi, płyną bez kotwic i w żaden spo­
sób nie mogą być zaliczone do rzędu statków 
„trwałych".

Po rozważeniu tej kwestji, rosyjskie mini­
sterstwo skarbu zgodziło się z Wywodami peten­
tów, a następstwem tego jest rozporządzenie urzędu 
celnego, op.ewające, że galary dążące z Austrji 
przeZ Zwaniec i komorę isakowiecką, są wolne od 
cła,
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nekrologja. W Krakowie zmarł Stanisław Za­
r a ń s k i ,  dyrektor urzędów pomucniczjch przy są­
dzie wyższym, przeżywszy lat 72.

Kalendarz. Niedziela (14 ) :  Bonawentury. Wschód 
słońca o godzinie 4. min. 20, zachód o godzinie 7. 
min. 48.

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .  W lipcu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Wiadomość, jakoby jen. Albori ze Lwowa, 
powołany być miał na stanowisko namiestnika 
w Tryeście jest według doniesienia gazety urzędowej, 
nieprawdziwa.

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
Jana Filipowicza ttałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Oknie, Edmunda Banickiego stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Woli rusinowskiej.

Z armji. Rotmistrz II. klasy w pułku ułanów 
obrony kraj. nr. 3 hr. Karol Clary AJdringen otrzy­
mał od cesarza zezwolenie na przyjęcie i noszenie 
krzyża komandorskiego król. rumuńskiego orderu 
„Gwiazdy Rumunji".

Podczas sumy u 00. Karmelitów, odśpiewa­
nych zostanie dziś dziewięć utworów religijnych, 
przez chór wychowanków ormiańskich zakładu nau­
kowego fundacji im. Torosiewieza. Nabożeństwo roz­
pocznie się o godz. wpół do 1 1 .

Wystawę robót uczennic szkoły św. Anny 
zwidzał ontgdaj p. prezydent Mochnacki z p. Mar­
chwickim, p. inspektorem Baranowskim i radcą p. 
Baranowskim. Za piękne wykonanie robót pończosz­
kowych i hatfów, należy się prawdziwe uznanie nau­
czycielce p. Helenie Bystrzonowskiej i p. Modes. Na 
chlubną wzmiankę zasługnją wzory do haftu, wyko­
nane przez dziatwę pod kieiownictwem p. Olgi Mo­
dzelewskiej. Na kursie dopełniającym uczono robót 
smyrneńskich na nowu urządzonym warstacie tkackim.

Doktorat. P. Dawid E h r l i c h ,  rodem ze Lwo­
wa, uzyskał stopień doktora wszech nauk lekarskich 
na uniwersytecie wiedeńskim.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura wczoraj była -j- 23 9°C., najwyższa -f- 32’5 C., 
najniższa -j- 17 5°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
chnliteicznej: Wialr z zachodniej, strony, średnia
temperatura doby około -j- 24 0 UC., niebo w części 
pogodne, a powietrze miernie wilgotne i skłonne 
do burzy; deszcz chwilowy.

(m )  Wśród nieszczęśliwych. Corocznie pizy- 
chodzi nam zdać sprawę z popisu, urządzanego 
w Gal .  z a k ł a d z i e  g ł u c h o n i e m y c h ,  który 
dzięki niezmordowanej pracy dyrektora ks. Antoniego 
M a n a s t e r s k i e g o  i grona nauczycielskiego, nale­
życie spełnia swoje trudne a ciężkie zadanie. Tego­
roczny popis odbył się wobec licznej publiczności, a 
wypadł jak zawsze, nader zadowalniająco. Radę miej­
ską reprezentował delegat p. Getritz, zaś przewodni­
czył ks. biskup P u z y n a .  Egzamin odbywał się ze 
wszystkich przedmiotów, a wystawa robót ręcznych 
jakoto: robót krawieckich i szewskich zasłLŹyła na
wielkie pochwały.

Ze sprawozdania dyrekcji wyjmujemy następujące 
szczegóły.

Bieżący rok szkolny 1888/9 jest 59. istnienia 
tutejszego zakładu. Rok ten należy zaliczyć do liczi y 
najpomyślniejszych, albowiem legat przez szlachetnego 
dobroczyńcę śp. Walerjana Czajkowskiego, ,właścic'ela 
dóbr ziemskich, w kwocie 1 0 . 0 0 0  złr. na rzecz tu­
tejszego zakładu uczyniony, jest najwyższym, jaki 
zakiad od czasu założenia pierwszej fundacji otrzy­
mał.

Grono dobrodziejów zakładu powiększyli: śp. 
Felicja Łochowska, obywatelka dóbr ziemskich z le­
gatem w kwocie 1000 złr i śp. ksiądz Ireneusz 
Mokrzycki z legatem 250 złr.

Ofiarowali jeszcze gotówką obywatele miasta 
Lwowa śp. Leopold Weigel 2000 z ł r , śp. Jan Stro- 
menger 50 złr.

Na rok szkolnyjubiegły przyjęto du zakładu 17 
dziej.

Niezmordowaną pracą i gorliwością uzupełniło 
grono nauczycielskie luki, których przy innych wa­
runkach w brakn sił nauczycielskich spodziewać się 
obawiano.

Poduczoao znaczną część wyehowauków szewstwa 
lab krawiectwa, przez umyślnie ku temu utrzymywa­
nych fachowców jako instruktorów rzemiosł; a także 
starano się zapoznać starszych chłopców z ogrodni­
ctwem i sadewnictwem, we własnym ogrodzie; dzie­
wczętom zaś udzielano gruntownej nauki w szyciu i 
innych żeńskich robótkach -- niemniej wprowadzano 
niektóre z nich do kuchni i do praczkami domowej; 
by tym sposobem zapoznać je z gospodarką ko­
biecą.

W szkole k sja łc  ino oprócz umieszczonych w za­
kładzie wychowanków w liczbie 6 8 , jeszcze docho­
dzących eksternistów 2, razem 70.

Dyrekcja podnosi niezbędną potrzebę założenia 
nowych naukowo wychowawczych instytucyj dla głu­
choniemych, a to w głównych miastaoh Krakowie i 
Czerniowcach, lub też przysposobienia funduszów na 
rozszerzenie istniejącej już instytucji tutejszej, która 
obecnie n ie  t y l k o  dl a  b r a k u  f u n d u s z ó w ,  
l e c z  p r z e w a ż n i e  d l a  s z c z u p ł y c h  r o z m i a ­
r ó w i s t n i e j ą c e g o  b u d y n k u  z a k ł a d o w e g o  
wi ę k s z e j  l i c z b y  w y c h o w a n k ó w  p r z y j mo ­
wa ć  n i e  mo ż e ,  jakkolwiek liczba znajdujących się 
w kraju głuchoniemych dzieci, któreby nauki p,trze- 
bowały, wynosi 700—800 głów.

W dalszym ciągu podaje dyrekcja system nauki 
i rezultaty w każdej klasie.

Zamknięcie racbupkowe wykazuje w przychodach 
17.017 złr. 98 cnt., zaś w rozchodach 16 370 złr. 
30 cnt.

Majątek zakładu wynosi 147.659 złr. 1 ’/, cnt.
Subwencyj rocznych udzielają: Wydział krajowy 

złr. 6.500, gmina miasta Lw. wa gotówką złr. 1.500 
i 1 0  sagów drzewa opałowego, wartości złr. 80, 
gmina miasta Bochni złr. 52 50, gmina miasta 
Brzostka złr. 4 20, gmina miasta Wadowic złr. 10, 
Galicyjska kasa oszczędności wo Lwowie złr. 500, 
p. Zachorski Konstanty złr. 300.

Odmownie załatwiła austrjaoka delegacja pety­
cję J?kóba Miihlbauera z Jarosławia, aby n-daną je­
dnemu wysłużonemu majorowi trafikę temuż odebrano 
i jemu udzielono. Referent Kraus motywował odmowę 
niekompetencją w tym względzie delegaoji.

P. Henrykowi Jareckiemu, zasłużonemu dy­
rektorowi opery lwowskiej, wyprawił onegdaj per 
sonal teatru lwowskiego z powodu jego imienin pię­
kną owację. Po skońcżonej próbie wprowadzono 
p. Jareckiego na scenę, gdzie imieniem całego zgro- 
m dzonego personelu przemówił do solenizanta pan 
Skalski. Owacja zakończyła się wręczeniem panu Ja­
reckiemu pięknego brylantowego pierścienia, zakupio­
nego t i  składek personaln teatru. Przyjaciel soleni­
zanta, p. Wojciechowski, złożjł mu ze swej strony 
w poditunku piękną hebanową, w srebro okutą ba­
tutę. Skromny i olchy pracownik z rozrzewnieniem 
dziękował zebranym za objawione dowody dobrze za­
służonego uznania. Fanfarą uczczono toż dragiegd 
Bdleńiżhnta) naUokjfcieli chórów, pana H. Blawicżka, 
któty dzieli trM y laUciyolelskle t  djrr. Jareckim.

Prezydent wyższego sądu kraj', w Krakowie 
wezwaay został podobno — jak donosi N . R e f  — 
przez ministra sprawiedliwości, aby przedłożył wnio­
ski, czy i o ile należałoby zwiększyć personal sąd >- 
wy z powodu nowej ustawy propinacyjnej ? Wiado­
mość tę podajemy z pewnem zastrzeżeniem, dziwnem 
się nam bowiem wydaje, że kwestja, tak ważna dla 
kruju, trzymana jest w tajemnicy, jeżeli wcześnie 
lub później nieco dojść musi do wiadomości szerszego 
ogółu. Jeżeli wezwanie tego rodzaju rzeczywiście 
otrzymali prezydenci wyższych sądów Galicji, nie 
wątpimy, iż skorzystają ze sposobności, aby powięk­
szyć siły sądownicze w Galicji, które nawet i bez 
ustawy propinacyjnej nie mogą podoł. ć nawałowi 
piacy.

Wielką sensację sprawiło aresz‘owanie rosyj­
skiego miijonera. Lachowa, fabrykanta Dmitrewa i 
starozakonnego Kriwoazeina. Ten ostatni utrzymywał 
na imię Lachowa mnóstwo gorzelni w gub. ufań- 
sfc.ej i browar na imię Dmitrewa. Sąd w Ufie
skazał Lachowa i Dmitrewa na 6009 rubli kary każ­
dego, Kriwoszeina zaś 9000 rubli

Robert Hamerling, piewco ,,Ahasvera‘', „Aspa- 
zji“ i „Homunculusa“, jest niebozpiecznie cborym.

Ludowy teatr nienrecki. Budynek tego nowego 
teatru we Wiedniu jest już niemal zupełnie skoń­
czony Plany wypracowali architekci Fellner i Hellmer, 
ci też mieli nadzór nad całą budową. Jak wiadomo, 
dyrektorem owego teatru jest Bukovics ; pierwszą 
zaś sztuką, graną w dniu otwarcia, będzie nowy 
utwór Anzengrubera.

Przeciętna cyfra życia ludzkiego w epoce 
reformacji wynosiła 2l / 4 roku. W początkach tego 
wieku równała się 40*^ i od tego czasu nie zmniej­
szyła się wcale. To znaczy, że liczba tych osób, które 
przed trzystu laty dosięgały zaledwie 40 lat, dziś 
żyje do lal, siedmdziesięciu.

Książę Ernest von Sachsen Coburg-Gotha, któ­
rego pamiętniki budzą obecnie olbrzymie zajęcie, jeet 
także i poetą Jego pieśni, do których dorobiono 
muzykę, należą do bardzo znanych w Niemczech. 
Tymczasem policja rustrjacka okazała się bardziej 
surową dla koronowanego wieszcza, an'ieli władze 
prnskie. Jedna bowiem z pieśni księcia została obecnie 
przez policję w Gracu zakazaną....

Przed burzą.
Zaległa cisza emętarna,
Chmura owiła na; czarna 
Gradem, piorunem ciężarna...

Z wichrami na bój 
Ty stój!

Na widok wiszącej klęski 
Swą gro^ą naprzód zwycięskiej 
Drży i i pada duch męski;

Z wichrami na bój —
Ty stój!

Żołnierzem stój nad wyłomem,
Nad twem ogniskiem, nad domem 
Stój wśród piorunów odgromem 1 

Z wichrami na bój 
Ty stój!

I wiedz, gdzie wiara upada,
Tam zawsze klęska się wkrada,
Bez wiary biada nam, biada!

Bóg puklerz na bój —
Wierz ! Stój!!

Karol Brzozowski *J.
27. czerwca 1889.
Jubileusz p . Karol Kucz obchodzić będzie w 

r. b. półwiekowy jubileusz swej pracy dziennikarskiej. 
Rozpoczął ją w roku 1839 w Kurjerze W arsz., 
poczem przez kilka lat był redaktorem Kurjera  
Codz. Pud jego rządami pismo to było najpoczy- 
tniejszem.

Z ciekawości. Z Oknniewa donoszą: Nocy 
onegdajszej strażnik ziemski, Walczyński, na drodze, 
wiodącej z osady Okuniewa, zatrzymał dwóch zna­
nych zł< dziei, trudniących się kradzieżą z pola, gdzie 
artylerja odbywa próby strzelania, kul, granatów i 
bomb. Zł.d.ieje ci wieźl 0 worków, naładowanych 
bombami akradzionemi, wagi około siedmiu cent­
narów.

Odebrany łup złożono tymczasowo do zabudowań 
gajowego, fctóremu Walczyński zakazaJ rozpakowywa­
nia worków z obawy wypadku.

Następnego dnia najstarszy syn Pawiekiego, 15- 
letni Andrzej, bez wiedzy ojca zaLiał z worka jedną 
z bomb, a zawoławszy do pomocy młodszego swego 
brata, dziewięcioletniego Ftliksa i zamieszkałą w tymże 
domu dziesięcioletni j Annę Balisz wską, zaczęli rozbi­
jać bombę. Ponieważ jednak słabe siły nic starczyły 
ua jej rozbicie, Andrzej puyniósł z domu szmaty i 
naftę, a uatkawszy je w oswór pocisku podpalił. 
W jednej obwili nastąpiła eksplozja. Pawicki, na huk 
eksplozji przybywuzy na dziedzinieo. zastał swoich 
synów ciężko poranionych. Andrzej uległ zgroebotaniu 
obu nóg i lewej ręki, odłamy bowiem granatu utkwiły 
głęboko w ciele; młodszy zaś brat jegu, Feliks, został 
boleśnie poraniony w twarz i piersi, a nadto ma zła­
maną rękę. Najszczęśliwiej z tego wypadku wyszła 
Anna Baliszewska, gdyż została tylko zranioną w lewą 
nogę.

Ofiary wypadku odwieziono do Warszawy do 
szpitala Dzieciątko Jezus

Z życia towarzyskiego. Dnia 11. bm. odbył 
się w kościele 00. Dominikanów ślub p. Józefa Ro- 
ma u o w i c z a ,  auskultauta sądowego, z panną Wi- 
ktorją G o g u j e w i c z.

Onefldajszy dzień zapowiedziany przez Falba 
jako dzień krytyczny, przyniósł nain pod wieczór 
małą burzę. Tumany kurzu wznosiły się w górę i 
uniemożliwiały wszelki ruch na ulicach.

Zdaje się jednak, że burza nie wszędzie miała 
tak łagodny przebieg, iż owszem w niektórych miej­
scowościach dała się należycie weznaki — a jak 
nam donoszą, ma być i linja telegraficzna pomiędzy 
Lwowem a Krakowem uszkodzoną.

Małżeństwo księżniczki Ludwiki, najstarszej 
eóiki księcia Walji, z lordem of Fife, obudzą wiel­
kie w Anglji zajęcie z powodu, że najstarszy syn jej 
zostałby królem angielskim, w razie bezpotomnego 
zejścia z tego świata dwóch synów ks. Walji.

Najszybszym pociągiem w Anelji jest obecnie 
zaprowadzony kurjtr między Londynem, Edynbur­
giem i Aberdeen. Przestrzeń 540 mil angielskich 
przebiega on w 12 godzin i 50 minut.

Nie now ość. Automatyczne przyrządy, które nas 
za wrzuceniem dziesiątaka częstują tabliczką czoko- 
lady (jeżeli kasa niepełna — co się zwykle zdarza), 
jako pomyał, starszemi są zuaczuie, niżby to przy­
puszczano. W XVI. wieku przyrządy podobne obdzie­
lały ludzi kolońską wodą, a dawniej jeszcze kapłani 
starożytnego Egiptu używali mechanizmu, który >a 
w,zacenieni 5 diachm obdarzał zabobonnych, niby 
oudownym sposobem, rodśajem święconej wody.

Spragnieni Wrażeń, W tych dniach zarządza­
jący Wieżą Eiffla otrzymał błagalny list od pary

*) Csdgodnemu, koohanetflu pMyjaolelowi mojs-uu, 
księdzu Ludr. Swaddwikitmu,

narzeczonych, w którym prosili go o pozwolenie spę­
dzenia nocy poślubnej w izdebce, znajdującej się na 
szczycie wieży.

Anglicy na wystawie. Dotychczas przybyło z 
Anglji na wystawę przeszło 224.000 osób, jak wy­
kazują listy parowców angielsko francuskiej kompanji 
na kanale La Manche.

Król Milan, o którym obecnie bardzo mało na­
potyka się wzmianek, ma niebawem zjawić się na 
paryskim bruku. Ztamtąd — jak zapewnia Figaro  
— uda się do Londynu i Edynburga.

Miljarderzy. Obliczono, że na świecie żyje około 
700 osób, które posiadają dochód roczny 20,000.000 
marek. Z tych żyje w Auglji 200, w Niemczech i 
Austrji 150, w Stanach Zjednoczonych przeszło 100, 
a we Francji 75.

Modne Obuwie. Szewcy paryscy ofiarowali w 
tych dniach pani Carnot szare atłasowe bnciki z 
korkami, które dokoła wybite są gwoździkami srebrne- 
mi. Żona prezydenta republiki oświadczyła, że bu­
ciki te nosić będzie i jako praktyczne na lato starać 
się rozpowszechnić. Mnóstwo tekic.h bucików znajduje 
się na wystawie powszechnej. Dla mężczyzu obuwie 
na lato robią z żółtej skóry, na której nie znać ku­
rzu tak, jak na czarnych.

Przemyślny pies Pewien aptekarz, gorliwy ka­
tolik, przestrzegający ściśle postów, miał psa, który 
niknął mu regularnie oo czwartku wieczorem i zja­
wiał się dopiero w niedzielę rano. I cóż się okazało ? 
Oto przemyślne zwierzę czas ten przepędzało na po­
dwórka miejscowego doktora, u którego... nie prze­
strzegano wcale postów.

Naiwna odpowiedź. Dlaczego ziemia obraca się 
około słońca na swej osi? — pytał nauczyciel wiej­
skiej szkółki jedn:go z malców na doroczny m egza­
minie.

— A no, bo nie chce się zanalto przysmażyć
z jednej strony — brzmiała odpowiedź.

SJużb'8ta. Pewien żołnierz, postawiony na straży
u drzwi jakiejś wystawy obrazów, miał sobiu pizy-
kazane nie wpuszczać nikogo z laską. Każdy musiał 
ją zostawiać w pizedeiouku.

Pewnego razu przychodzi jegomość z rękami 
w kieszeniach, dążąc prosto do salonów, ale zanim 
miał czas przekroczyć próg, nasz żołnierz łapie go za ' 
ramię i pyta srogo:

— Gdzie jest pańska laska ?
— Jak widzisz, nie mam jej ze sobą.
— No, to idź pan po nią, a gdy zostawisz ją 

pan tutaj, wtedy dopiero pana wpuszczę.

Kolej państwowa wprowadziła w ruch z dniem
I . czerwca pociągi kąpielowe, ułatwiające podróż ze 
Lwowa do krajowych zdrojowisk na zachód od Lwowa 
położonych.

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 5 i 
minut 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym biegu 
obu zdrojowisk podkarpackich tj. Rymanowa i Iwo­
nicza, dalej starego Sącza (Szczawnica) i Żegiestowa 
i staje w Muszynie-Krynicy o go izinie 7 i minut 1 2  
tego samego dnia wieczorem, bez zmiany wa­
gonów

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki wyjeżdża się 
ze Lwowa o godz. 8  i minut 55 wieczorem (zegar 
lwowski) a staje bez zmiany wozów w Chabówce 
nazajutrz o godzinie 11 i minut 51 przedpołu­
dniem.

0 pannie Mirze Heller znajdujemy pochlebne 
wzmianki w Gazzetta di Yenezia i w I I  Tempo. 
Opisując tukcesy panny rfellerównej na scenie lwow­
skiej i nie szozędząc pochwał szkole pp. Sourestrów, 
zapowiadają tam występ sympatycznej artystki na dzień 
20. bm. w Proroku.

Zabawę towarzyską połączoną z koncertem 
muzyki wojskowej 95. p. i przedstawieniem amator- 
skiem, urządza stow. rękodzielników „Gwiazda" w 
niedzielę dnia 14. bm. Amztorowie odegrają piękną 
a znaną komedję Przybylskiego „Wicek i Wacek." 
Powodzenie, jakiem się stale cieszą przedstawienia 
kółka amatorskiego „Gwiazdy," oraz wybitne siły, 
biorące udział w przedstawieniu każą się spodziewać, 
że i tym razem ogród „Gwiazdy" napełni się publi­
cznością, chcąca użyć pięknej, a pożytecznej zabawy 
— na świeżem powietrzu.

Na wycieczkę Resursy do Brzuchowic, która 
odłożoną została z powodu niepogody na niedzielę 
t. j. 14. bm. można otrzymać bilety tak u komite­
towych, jako też i w lokalu Resursy od 6 . do 9. 
wieczór, w niedzielę od 1 1 . do 1 . przed południem, 
później na dworcu kolei. — Programu zab.\w nie 
będziemy zdradzać, jest on nader obfity, nowy i 
dowcipny. — Wyjazd z głównego dworca o godz. 
4. min. 40. po południu. Powrót o 10. — Z po­
wrotem oczekiwać będzie odpWiednia ilość wozów 
tramwajowych. —  Na znak wycieczki wywieszoną 
będzie w lokalu Resurjy w niedzielę chorągiew.

Zamierzającym oddać się studjom górniczym 
lub hutniczym na akademji górniczej w LeoLen udziela 
wydział „Czytelni polskiej" wszelkich informacyj. 
Adres: „Polnische Lesehalle an der k. k. Bergaka- 
demie in Leoben.

Obchód pamiątkowy. W 25. rocznieę istnienia 
straży pożarnej ochotniczej w Gródka, odbędzie się 
dnia 14. lipca b, obchód pamiątkowy z następują­
cym programem ! 1. o godz. 9. z rana nabożeństwo 
w n  kat. kościele parafjalnym; 2. o godzinie 3. pu 
południu popis straży pożarnej ochotniczej na dzie­
dzińcu budynku miejskiego nr. 105 1. p., gdzie się 
mieszczą koszary wojskowe; 3. o godzinie 4 1/, w 
ogrodzie miejskim festyn, na zakończenie o zmierzchu 
sztuczne ognie; 4) o godzinie 10. wieczór, zabawa 
z tańcami w remizie pożarnej. — W razie niepogody 
w następną niedzielę.

Teatr polsko-żydowski założył w naszem mie­
ście b. chórzysta teatru hr. Skarbza, p. Gimpel, i w 
ciągu dwóch miesięcy ostatnich przeznaczył dochód 
z kilku przedstawień ua cele dobroczynne. Postępo­
wanie to p. Gimpla zasługu<e na wszelkie uznanie.

Kolonie wakacyjne. Do komitetu weszło ogółem 
w teiminie oznaczuuym 226 podań o przyjęcie.

Komitet na podstawie oględzin lekarskich, które 
przedsięwziął z prawdziwem poświęceniem i skropu- 
latnością dr. Sieradzki, przyjął 96 uczniów, najbar­
dziej zasługujących ua uwzględnienie. Z liczby przy­
jętych przypada, ua gimn. Franciszka Józefa 5, 
gimn. II. 4, gimn. IV. 10, szkołę realną 7, na 
szkołę ludową św. Auny 11, Antoniego 6 , Elżbiety
I I ,  Konarskiego 14, Maroina 2, Marji Magdaleny 12, 
Piramowicta 8 , Szaszkiewicza 4, na szkołę kolei 
Karola Ludwika 2.

Pierwsza serja kolonistów w liczbie 62 wyjeżdża 
do Huty korostowaklej w poniedziałek dnia 15. b. m. 
o godzinie ł/i(>- rano, a wróci 6 . sierpnia.

Drnga serja wyjedzie dnia 8 , a wróci 30. sierpnia.
Dyrekcja kolei państwowej i  funduszów ku 

wspieraniu ubogiej młodzieży ewyoh urzędników, 
umieściła za umiarkowaną opłatą 25 kolonistów, 
którzy przydzieleni zostali do drugiej serjl,

W ń larę wpłyWająoyoh do kasy komitetu 
datków, uwzględniać będziemy podania ncznlów na 
rasie nieprzyjętych, a potnebuiaojoh pokrzepienia 
ftalwątlobyOh sił.
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NADESŁANE. P o w ię kszen ia  fo to g ra ficzn e
z jakiejkolwiek fitografji a i  do naturalnej wlel* 

li Oe>il, wykonuje bez z a tr a ty  pod o ')le iis tw a
Z a k ła d  I LI u n Mur13 Lwów

fotograficzny •• I1CIIIICI CL Akadem icka 18,

I
 Joanna z Korytowskicli

hr. Baworowska

z a s n ę ł a  w P a n u  d n i a  11. b. m.
Pozostała rodzina zaprasza na eksporta- 

cję zwłok, która się odbędzie we Lwowie 
d. 14. b. m. o godz. 5 popołudniu, z domu 
pod I. 4 przy ulicy Czarnieckiego, i na po­
grzeb w Ostrowie pod Tarnopolem d. 16. b. m. 

o godz. 1 1 . rano.
Lwów 12. lipca 18S9.

„Concordia.* 1226
L -. ... -ST7,gS 3!3rBe g 3 g a c t — Ł r
Fuiiilc lzy wszystklemi chorobami, ja -  

kiemi człowiek naw lJ^auy bywa, najprzy- 
krzejsze są niezawodnie te, które powodują większe lub 
mniejsze rozdrażnienie i rozsirój nerwów naszyek. Przy- 
tem zaś postacie chorób, wywoływanych skutkiem rozdra­
żnienia nerwów, są tak wielostronne, ie  można twier­
dzić bezwarunkowo, że większość niedomagali naszego 
organizmu pochodzi właśnie z owego rozdrażnienia i roz­
stroju nerwów. Któż nie słyszał o ustawicznych bolach 
głowy, migrenie, kongostjach, histerji, bezsenności, a ta­
kach apoplektycznych, a skutkiem tego o sparali/.owa- 
niacii, utracie mowy, zdrętwieniu stawów, osłab.enin pa­
mięci, zawrotach, ognistyoh płatkach lub zaciemnieniach 
przed oczyna, szumie w uszach itd. — a wszystko to nie 

■wyczerpuje jeszcze długiego szeregu zjawisk chorobliwych, 
.sponodowauyoli przez nauwątiony system nerwowy. J a k ­
kolwiek istnieje wiele środków leczniczych, zwalczających 
te cierpienia z większym lub mniejszym siutkleir , jak­
kolwiek zajmują t .ę  niemi gorliwie lekarze i w najle­
pszej intencji usiłują je  pokonać nszeUienn środkami, 
etojącemi medycynie do dyspozycji, a to z mniej lub 
więcej pomyślnym rezultatem — lo jeduak zawsze jsszcte 
pozostaje wielka lic/ba cierpiących, którzy naprożno szu­
kają uleczenia i egzjs encja ich skutkiem wspomnianych 
mąk straszliwych, staje się niemal nie do zniesienia.

Otóż pan Koman W e i s s m a n n, b. lekarz obrony 
krajowej, zdobył s .b ie  niezaprzeczoną zasługę, że po 
długich badaniach, obserwacjach i JokonaH/eh Uczeuiach 
wynalazł m e t o d ę ,  z pomocą której wszystkie te przy­
toczone cierpienia mogą być g r u n t o w n i e  u l e c z o n e  
i to bez szkodliwych najczęściej środków wewnętrznych, 
lecz z pomocą pojeiyńczegu wcierania skóry na głowie. 
I  rzeczywiście p. Weissmami otrzymał chlubne świade­
ctwa nietylko ud pierwszorzędnych powag lekarskich, 
które z pomocą tej metody wiele pomyślnych kuracyj 
dokonały, bez różnicy od inuych wysoko położonych 
osobistości, zawdzięczających uleczenie swoje wyłącznie 
tej metodzie. Metoda ta jes t jasno i zrozumiale wyłożona 
w bioszurze tegoż p. Weissmanua pt. „O s ła b o śc ia ch  
n e rw o w y c h  i  a ta k a c h  u p o p le k ty c zn y c h ,  — za ­
p o b ieg a n ie  i  leczen ie  ty c h że ” (właśnie co ukazało 
się z druku 17te wydanie tej broszury) i a ie  moZna dość 
usilnie doradzać wszystkim cierpiącym, aby z tą  bro­
szurą się jan najrychlej zapoznali. Otrzymać j ą  można 
gratis i franko  za pośrednictwem apteki p. i i . 
Krzyżanowskiego w» Knowie. 7. 3

Wszech nauk lekarskich
D r. Ju ljan  C zy rn ia ń sk i

po odbyciu kilkuletnich studjów w chorobach wewnętrz­
nych jako elew asystent kliniki prof. hofr. Uambergera 
i sekundarjnsz szpitala we Wiedniu (allgemsines Kran- 
henbaus), osiadł we Lwowie i ordynuje specjalnie w cho­

robach organu trawienia (żołądkowych),
od godziny 9 -10 i 3 —5.

Ulica Jagiellońska, liczba 7. I. piętio (na prawo).

Kandydat notarjalny
poszukuje substytucji na cz3s urlopu c. k. not»rjusza. 
Bliższa wiadomość w kancelarji c. k. notarjusza w Ni- 
żauLowicacb. 162(1
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D r. J . rł I t l  S
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów \r zakresie chorło ner­
wowych pod kierunkiem prof. Cb a r c e  t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki ur. 7, parter dom W. 
Brykezyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego 

Ordyauje od 2—4 po połudD'n.

Podziękowanie i polecenie.
Nasi synowie, gimnazjaliści, umieszczeni byli 

przez ostatnie dwa lata szkolne we Lwowie u Wielm. 
Klem. Starzewskiej, wdowy po c. k. notarjuszn, zna­
leźli tam prawdziwie rodzicielską opiekę pod każdym 
względem, i tego roku zdrli obydwaj egzamiu doj­
rzałości. Składane uiuiejszem tej zacnej Pani nasae 
gorące podziękowanie zajej macierzyńską troskliwość 
nad naszymi synami, mamy sobie za mi/y obowiązek 
podać do publicznei wiadomości, że ktoby pragną/ 
znaleźć dobre nmieszczenie dla uczących Bię sy­
nów i pnpilów, temu sumiennie polecamy opiekę 
Wielm. Pani Klementyny Starzewskiej, mieszkają­
cej obecnie we Lwowie ulica Staszyca 8 .
1616 Kornelowi* Horodyscy.

Odwidzanie Karlsbadu, Kissingen itd. radzono 
tak często dia pozbycia się cierpień organów tr a ­
wienia (zatkan ie, cierpienia żołądkowe, wątroby, 
żółci, hemoroidalae, brak oddechu, zawrót, ból głowy), 
jest niestety nie każdemu możliwe, wielu bowiem 
nie ma za co do kąpiel podróżować. D la tych wszy­
stkich jest środek domowy, który mają szybko i t
lekko pod rę k ą . W tea sposób zyskały sobie E y- ,w
szarda Brandta, aptekarza, pigułki szwajcarskie tak g
szybk. rozgłos. Są oae niezbędnie potrzebne dla Indu, to £
stwierdzają pism a dziękczynne, kióremi ze wszystkich <3
stron i niemal wszystkich warstw społecznych qznaną 
jest skuteczność aptekarza Eyszarda Brandta pigułek 
szwajcarskich. P igu/ki szwajcarskie aptekarza By- >
szarda Brandta są w zapasie w każdej aptece po 1 ą |
marce puke/ko, należy jednak baczyć uważnie na Ł
biały krzyż w ezerwonem polu i na imię 220 k ■

z rozkładu jazdy ważny od I. iipca 1889 roku.
Odjazd ze Lw ow a

ku Stryjowi:
3 2  * rana, pociąg osotowy do Stryj*. Chyiowa, Stróże 

Urlo, Lawec/nego, Munkacza, Buda-Pesztu, S tanisła­
wowa . Ilusiatyua.

10io przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
ruwa, Sucby, Stanislawuwa i Husiatyua. 

gis wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyiowa, Su 
chy, L  iwocznsgo, Munkacza, Buda-Pesztu. 

ku Stanisławowi:
9®« i- rana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 

niowiec, Jas, Bukaresztu i Husiatyua.
9'>° z rana, pociąg mieszany do Stanisławowa, Czernio- 

wiec, Jas, Bukaresztu i Iłusiatyna.
10JJ wieczĆT, pociąg mięszauy do Stanisławowa, Czeruio- 

wiec, Suezawy i C.ortkowa.
ku Bełżcu :

7*# z rana, pociąg mieszany do Bełżca i Sokala.
2W po południu tylko co sobotę pociąg inięszany do 

Bełżca.
5°’- po południu tylko we wtorek, pociąg mieszany do 

Bełżca.
Przy jazd  do Lwowa

w kierunku ze Stryja :
81G z rana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munka za, 

Suchy, Chyiowa i Stryja.
3 6 po południu, pociąg osobowy z Sucby, Cbyrowa, 

Ilusiatyua, Stanisławowa i Stryja.
12 s w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 

Lawoczuego, Ol lo, - t ró ie ,  Cbyrowa, Husiatyua i 
Stanisławowa.

w kierunku ze Stanisławowa:
641 z rana, pociąg mięszany z Suezawy, Gzerniowiec i 

Stanisławowa.
Sjjj wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jas, 

Czeruiowiec, Ilusiatyt-i i Stanisławowa.
1 '-22 w nocy, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jas, Czcr- 

niowi ic, iłusiatyna i Stanisławowa.
w kierunku z Bełżca :

1(P0 z rana tylko we wtorek i piątek, pociąg mięszany 
z Bełżca.

5r'8 po południu, pociąg mięszany z Bełżca i Sokala. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedynczy rozkład jazdy na szlakach c. k. kolei 

daństwowych nabyć można w każdej stacji za opłatą 
6 centów.

n ajeży  i nuta 
r o l i  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
jako źródło lecznicze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach f > r g u n 6 n  o d d e c h o w y c h  
i  t r u w i e u . a ,  w  p o d a g r z e ,  K a i  a r a c h  
p ę e l i c r z a  i  ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
N a j l e p s z y  n a p ó j  d y  e t c  t y c z n y  i  

o r z e ź w i a j ą c y .
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 862 \>

! Wybory we Lwowie! f
patrz

nr. 14. S M IG U S A ' zIG.bn.
który wyszedł już z pod prasy ijest do nabycia w Admini­
stracji „Dz ienn ika  PÓl*kiego“ (plac Marjackl 
1. 6), w „ li iu rze  dzienników -, w trafikach  

i księgarniach.
S W “ P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  w e Lw ow ie, 

w yn o si  t  z lr ., n a  p r o w in c ji  1  z Ir. &u cl. Cena  
e g ze m p la rza  8 0  ct. 7 PU

$  Z M T o A  N A  L O K A L U .  1593
feij Z ifiny zaszczytnie od lat trzydziestu magazyn i pracownia fol 
r c ' u i
•Jj wyrobów jubilerskich, złotych i srebrnych, §

oraz s k ł a d  s r e b i a  c n i ń s k i e g o ,  pod firm ą: |iij

$  KAEO L Y O L K E a i S Y N  jfjj
S j  został przeniusiony z R ynln  na ulać Marjacfci ilo hotelu F r a n c u s k o .  $

Hotel Europejski 1020

Magazyn wyrobów Jubiierskloh, złotych I 
irebrnyoh poleca znaczny zapa* wyrobów, 
idznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

M YDŁO DZIEGCIOW EQ krajowe i zagraniczne Q
ft  poleca Q

$ ALBERT SZKOWRON0
0  we Lwowie, Plac Marjacki 1- 7. y  
{* Łaskawe zleceuia z prowincji a  
A uskuteczniam odwrotnie i najstavan- V 
0  niej. 1°09 Q
O o o o o o o o o o o o o o

zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy
ze skutkiem ua

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne A  ł , X  A
wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie
nog, łupież we włosach — B e rg e ra  m y d ło  dziegciow e
zawiera 4 0  proc. m a z i d rzew u  ej i różni się od wszystkich T "  ' ' T
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla u n ik n ię c ia  p o m y łe k  proszę wyraźnie żądać B e rg e ra  m y d ła  

d z le g . iow ego  i uważać na znają  markę ochronną, 
h a  ..poi i ,  w e cierp ien ia  n a s k ó r ą e  używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dziegciowo-słarozanego.
LagocLniejszem mydłem dziegci -ani na usunięcie n ieczystośc i p łc i ,  

na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

B ergera g liceryn ow e m ydło  d z ieg c io w e ,
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz * broszurą.
Z innych mydeł Bergera zasługują szczególniej na wzmiankę M y d ło  

B enzoesow e  dla uwydelikstuici ia p łc i ;  B o ra k so w e  przeciw piyszczom ; 
K a rb o lo w e  dU wygładzenia skór* przy d z io b a c h  ORpowych i jako mydło 
dcsii.fekcyjne; Jch tyo lo w e  przeciw r e u m a ty z m o w i  i czerwoności twarzy; 
M y d ło  n a  pieg', bardzo s k u t e c z n e ;  T a u n .n o w e  przeofw  poeen u nóg 
i wypadaniu włosów; M yd ło  d o  zębów , najlepszy środek do czyszczenia 
zębów. Względem tych wszystkich mydeł zwracamy uwagę na broszurę. 
Należy ż ą d a ć  tylko B e rg e ra  M y d e ł,  gdyt  inne są tylko Uchem naślado­
wnictwem.

F ab ry k a  i główny sk ład  wysyłek i 180
G. Heli &. Comp. w  Oparcie,

P r e m i o w a n a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m ię d r y n m r o t ło w o j  
w y s t a w i e  f a r m a c e u t y c z n e j  w  W ie d n iu  1 8 8 3 .

Et, gros d la  L w o w a :  u pp. aptekarzy: Pietra Mikolascha, Zyg­
munta Ruckera.

E n  d e ta t l  n pp. aptekarzy: H. Blumonfelda, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Beisera, L. Franenglasa. P. Geilhofera^ K SkWpiósKiegś,; w  B r o ­
d a c h  u M. Kulaka: u< C zo r tk o w ie  u L. ISossa; w  7a r n o p o tu  u F. 
Janirńgiewicz^ L. Fleischmautia ; w  K o p e c zy iic a c h  u Redera; w  t*rZe- 
m y ś lu  u L. NekJika. A. Mańkowskiego; w  S ta n is ła w o w ie  u A. Amiro- 
wicza, J . Macury, A SinemesKiego : w  K o lo in y iu  J. Sidorowicza i Stenzla, 
jakoteż we wszystkich innych aptekach w Galicji.

we Lwowie przepysznych kołder, które zakupione 
zostały za połowę ceny fabrycznej w dro­
dze licytacji, sprzedają się pojedynczo 
Inb w większych partjach po nadzwy­
czajnie tanich ceuach, a mianowicie 
kosztuje od dziś każda taka 2 metry długa 

110 ctmtr. szeroka blankietowa.

Kołdra tylko 1 złr. 90 ct.
Kołdry te są w zapasie olbrzymio wielkie 
mogące być użytemi zarówno jako kołdry 
do przykrycia jak i do innych celów, i n ł . 
leży je zamawiać jak n a j r y c h l e j ,  gdyż 
zapas niebawem się wyczerpie. Rozsyłka 
tyiko za pobraniem przez skład kołder 
A P F E i  w Wiedniu, I., F le iseh- 

markt 1 S/63.

1022
a d  r o k u  1 5 5 3  i s t n i e j ą c a  p o s ia d a  
w ła sn y  s k ła d  N a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  z  b r o w a r u  
f a n a  G ó t z a  w  O k o c im ie ,  k tó re  
iw ą dobrocią  w sze li^ t in n e  p iw a  
u rzew y isza , ja k o  te i  P I W A  I .W łf -  
W N K IE G U  z  b r o w a r u  J .  L i l l e n -  
'e l d a  i  B p . w e  L w o w ie .  A a p r z d ­
olniejsze  p iw o  o k o c i m s k i e  L o .  
i z t u j e  b i o r ą c  d u  d o m n  2 4  o t . ,  
ta i  lw ó w  ih i  l e ż a k  m a r e o u j  
6  e t .  z a  l i t r .  S łu g i p o sy ła n e  do  
n n ie  po  p iw o  m a y 1 w yka za ć  się 
n o im  b iłt tom  n a  d o w ó d , ie  p iw o  
j m ej re s ta u ra c ji  p o ch o d zi. K u -  
•Im ia  zd ro w a , s m a c z n a  i  ta n ia ,  
(f y b ó rp o tra w  w ie lk i.  C o d z i e n n i e  
try  b o r n e  n n c z k i  i  in n e  gorące  
i z im n e  p r ze k ą sk i śn ia d a h k o -  te. 
Usługa sk rzę tn a  i  r ze te ln a , p ła tn i ­
czym za ś s a m  jestem . Pol< csj *" się 
t&skawym względom Szanownej P. T. V  

blioznośui, kreślę się uniżonym rług*

sztuczne Świetne

piony, balonj za pomocą spiry 
lu.-u unoszące się w górę

poleca n a j ta n i e j  162'

M a g a z y n

Mciksiątey Stefami

HENRYKA MOLLERA
Lwów, ul. Halicka 1. 6. 

C en n ik i n a  żą d a n ie  f r a n c o ,

O 0 0 0 0 0 < 0 0 0 € > 0 0 0 0
Q Prof. Dr. Hebry Q

§ Puder higieniczny £
0 przec.w  s n u  się nóg o
0  dostać można w aptece Jakóba C 
0  Beisera, przy ulicy Karola C 
q  Ludwika we Lwowie. £
q Cena pudełka 50 et. ę
J O O O O O O O O O O O O O

napój
OfjcJiDifljqq|. i

w łaściciel re s ta u ra c ji  p o d  l. t l ,  
jrzy o L T r y b a n a '  a k ie  j we L w o w ie . Sk ład  g ł ó w n y  w e  L w o w ie  fi ttado lfa  W e l n r e b a ,  n i l  c a  

K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a  3 3 .  1612
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Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę naszyco inserentdw, ii chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Adminizitracji 

(plac Marjacki 1. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto 
zawiadamiamy interesowanych, ie  wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja przyjmować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jaden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, 
tak, że jak najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spoióŁ wjzystkim do prreezytania
dostępne.

Administracja „Daienmka PólikiąoP

D o n i e s i e n i a  rozmai te.
po 1 */» centa od wyrazu.

auczydelka seminarzystka (ruskie) 
13 z wyższą muzyką, poszukuje <,araz 
posady s ta ło j; warunki przystępne. Biuro 
M i t t i g a ,  Sykstuska 2. 467

Asoba inteligentna, wdowa, w średnim 
\ J  wiekn, doskonale obznajomiona z go­
spodarstwem wiejskiem wszelkich gałęzi, 
życzy sobie przyjąć ten obowiązek. Bliższa

T okomobila o sile 10 koni. w jąk Ctudend znajdą umieszczenie po wa* 
O kacjach, z wiktem, usługą i rodziciel* 

! ską opieką, pod przystępnymi warunka- 
! mi przy nlicy Z u l i ń s k i e g o ,  1. 13 
i II. piętro, drzwi nr. 16.

wiadomość: pani Cieszyńska w Rynku 
1. 43, we Lwowie!

lub sprzedania po bardzo przystępnej 
cenie. Bliźsz:, wiadomość u W W . Ciay- 
tona i Shutlewortha.

O kamienice dwupiętrowe, w pobli- 
0  Pu ogrodu Pojezuiokiego, tanio do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u adwoka-

'Pkspedytor pocztowy z kilku-
H> letnią (iraktyką̂  poszukuje nmieszeze- 
nia przy urzęda-h pocztowych. Zgłosze­
nia pod adresem: J. M. Jazłowiec poste 
restante. 456

I charka ze stoma zł. znajdzie n ie­
zawisłe, korzystne zajęcie. „August" re ­
stante, Lwów. 464

jfam lenłca piątrowa nowa we Lwe- 
lY wie jest do sprzedania. Bliższa wia­
domość Rynek 1. 45 w sklepie jubilerskim 
Juliana Strzeleckiego, we Lwowie.

M a  sprzedaż z wolnej ręki realko&ć 
i l  jednopiętrowa, położona w śródmie­
ściu wc Lwowie, o iwa frontach. W yja­
śnienia udziola Konstanty L e w i c k i ,  
ul. Koruiaktów 1. 1, II. piętro. 466

UHafilucliy na ciimiel, po cenach 
Vf fibry-zuyi-Ii, 2 lub 3 klgr. ważące, 

?ą w aażdym cz:is'e do nabycia u Karola 
IUielistaba we Lwowie, ulica Kamińskie- 
go, 1. 1.  463

O a r d i o  dobr/e polecony, tylko asystent 
JD farmacji, zn.jdzie od 1 sierpnia 
umieszczeń.e w aptece Jul iana  N o w i c ­
k i e g o  w Peczeniżynie. 465

Ala czas wukacyj lub na dłużej
przyjmie h. słusIuteK filozofji lekcję 

z uc/.uicni niższego Inb wyższego gimna­
zjum pod warunkami bardzo umiarkowa­

'persom.icredlt zu 6 Percent erhal- 
T  ten prompt und discret Beamte, Olfi 
ciere, Gewerhetreibende und alle Die- 
jeuigeu, welche regelmas jahri.  Wohuuug 
besitzen, auf '/ł-juhrige oder 25 monatl.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

nymi. Listy upi.-isza pod literami: W. P. 
P. poste restante Lwów.

Ratenzafilungen. Adresse J . Gelb. Bu- 
dapest, Seminargasse 10. Behufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 451

5 pokoi, kuchnia III. p ię tro ;  3 po­
koje kawalerskie II. piętro. Grodzickich

CimleiK i znaj lą wygodne pomieszcze- 
iJ nie, troskliwy dozor i opiekę męzką 1 
pod przystępnymi warunkami. Na żąda­
nie korepetycje, nauka fortepianu i języka | 
franenskiegii w domu. Ulica Żulińsidego 
(przedtein Gliuiańska) 1. 3, II. piętro.

2 (róg Dominikańskiej i Rynku. 457
A A a j ą t e k  na Podolu galicyjskieni tuż 
l i i  nad granicą o milę od stacyj kole­

jowej p r ł  żony, złożony z dwóch folwar­
ków w łącznej ilości 800 morgów ornej 
ziemi i 530 morgów lasu 32-letniego, 
z drzewostanem dębowym przeszło 1000 
sztuk, z dwoma dworami i b .dynkam i 
gospodarskiemi murowanemi, młynem, 
z zasiewami i t. d. jest natychmiast pod 
bardzo korzystnemi waruukaiui do sprzeda­
nia. Bliższej wiadomości udzieli dr. Alfred 
Kwiatkowski, adwekat w Tarnopolu.

JT pokoi (3 frontowe), kuchnia z przy- 
należytośeiiimi, parter. Ul. K»ptroika 

20. Bliższa wiadomość w handlu Edw. 
Gebhardta, plac Merjstk i 7.
nrzy  nlicy Gołębiej 1. 15 do
L wynajęcia od 15. Sierpnia b. r. 
pomieszkanie parterowe składające się 
z 5 lub 7 pokoi, werandy, kuchni, pralni 
i kąpieli, z przynależnościami. r iokny  
widok i świeże powietrze. Ogród własny 
Bliższa wiadomość na miejscu. 4 1

TTązeń VII kl. rimuaz. poszukuje miej- 
U  sca przygotowującego do wstępnego 
lub poprawczego egzaminu na prowincję, 
rącząt- za takiowne postępowanie i pewny 
wynik. Adres i warunki prosi podać do 
Administracji „Dziennika."

0000000001
l O t t E Ł H

najwyborniejsze na kompoty i do smażenia kosz 5 klgr.
1 złr. 80 ct. oraz wszystkie inne owoce wyseła

Włosko-Tyrolska Owocarnia
Fryderyka Schleichera

we Lwowie , róg ul. Sykstuskiej l- 2 .
6000000001000000000

A r t y k u ł y  n a  l a t o  g o r ą c e ,  wełniane, kamgarnowe, lniane i ba­
wełniane, jakoteż wszystkie gatunki sukna gładkiego i wzorzystego, 
krają się po cenach najtańszych. Wzory do przejrzenia rozsyła z całą 
gotowością skład faoryczny sukna „zum weissen Lamin" w Bernie. 731

I

I
m
&

Do wynajęcia 1617

Sykstuska 58, z a ra ’: parter, 3 pokoje, nyża, 
kuchnia, spiżarnia, stajnia, wozownia; od
1 S ierpnia: II. piętro 3 pokoje, kuchnia;
2 pikoje, kuchnia, spiżarnia; od 15. Sier- 
pn 'a  : 3 pokoje, nyża, kuchnia, spiżarnia 
U . Kraszewskiego 17 od 1. Października

parter, 4 pokoje, sionka, kuchnia.

500 marek w złocie
komu C r e m e  G r o l i c h  nieusunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako t o : 
p i e g ó w ,  p l u m  w ą l r o b l n n y c h ,  
o p a l e n i a  s ł o n e c z n e g o ,  w ą g r ó w ,  
c z e r w o n o ś c i  n o t a  l a d .  U ir ł jm uje  aż 
do starości płeć jasną, białą i młodzieńczo 
świeżą. Żadna szminka I Cena 60 centów. 
Skład główny: J . G r d l l c b  w Bernie; 
V, e  L w o w i e  Z. Rucker* apt.. L, Fausta  
(Parfumerie Universelle). K r a k ó w : 
apt. W. Redyka. R z e s z ó w  : J .  Schait ter  

et Cornp. 975

Parowa fabryka cieltniodzy
_  gUBLCI LMM

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

które na podstawie rozbioru chemi­
cznego, dokonanego Mzez Wgo prof. 
Dra Olszewskiego w Krakowie, Świe­
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oceniło i oi-lecił) j .ko  przetwór dje- 

tetyczny -  wyrabia

HENRYK TRETER
PAROWA FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 3.

Cena za 1 kilog-. Kakao w pusz­
kach blaszanych 3  z l r .  3 0  C l.

Kakao to pozostaje pod ścisłą 
kontr.da komisji przemysłowo-lekar- 
skiej Towarzystwa lekarskiego Krakow­
skiego. 1363

Meble ogrodowe 
i t y r o l i y  s lo ty  te y la r s l to j

w  K r n k i e n l c a c h ,
otrzymał w komis i poleca najtaniej

MIKOŁAJ L U D W I G
Lwów, ul. Halicka, 1. 14. 

Poleca również w w i e l k i m  wyborze 
po o en a ch  n a jn iższy o h

jParasolki najnowsze, t r y ­
koty  (Jersey), pończochy 
dam skie i  dziecinne, 
skarpetki męzkiei wszel­
kie przybory do robót 

damskich.

Ł A P K I  s z k la r n ie  n a  m u c h y . 
S Ł O J E

n a  ko m p o ty  i  k o n fitu ry
poleca 1623

TADEUSZ OKORNICKI
MAGAZYN PORCELANY i SZKŁA

we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

Z powodu wyjazdu jest w Samborze 
w Rynku naipiępniejsza

KAMIENICA
do sprzedania. 1609

Bliższej wiadomości ad ieli Wny 
Dr. P  a w l i ń s k i  w Samborze.

S  P ierw szy  c. I  fconceaion. i przez W is, M inisterstw o snbw enęjonow anyiZAKŁAD KROWI ANKO WY
^ 8l pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych
fj§| 11 l e c i e l i ,  A l s e r c l r a s s e  1 8 .  108 | |£ |

Rozsełka cctfźieiina św ieiu j krowianki pod gwarancją przyjęcia się

H A Y ,  ®
Krowiiuka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca złr. 1.

m
m
m

| C  Taniej ja k  wszędzie w liandlacli żydowskich ' • 8
H A N D E L  S K Ó R  1453

1VA WRZYŃCA WISZNIEWSKTEGO
kc Lwowie, Rynek I. 11,

poleca wszelkie gatunki skór doborowej jakości, kopyta, płótna, elastyki, 
wii-r/.chy golowe i t. d. w ogóle wszelkie w zakres szewstwa wchodzące

artykuły i t. d.
Na sz'zególne uwzględnienie zislugujn F x c C l ś i o r  nowy sposób 

umocowania guzików do skóry bez igły i licz przyrządów, — tudzież Rratta 
patentowany przyinoeowywacz guzików za pomocą obeąźków.

Zamówienia na wierzchy z prowincji na miary wykonuje się.
Wszelkie zamówienia zamiejscowej wykonuje się odwrotną pocztą za 

zaliezką,

FABRYKA MASZYN

T. BUEDTA
w Ottynji

WARSZTAT MECHANICZNY,
ODLEWNIA ŻELAZA I METALI,

k o t l a r n i a ,
t t D Ż S I A P A B O W A ,

poleca swe wyroby
dla g o rze lń  i

Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego system* aparatem chło­
dzącym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy wodne i robocze trans­
misyjne i parowe, Rury żelazne lane i kute, Kurki, W en tj le ,  Armatury, Rnszta

płaskie i schodkowe i t. p.
dla kopalń  i d esty la rń  n a f t ,  i

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospady, Zbiorniki 
żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowickie, Pompy do ropy, Kurki, Wentyle,

Ruszta i t. p.
d l a  t a r t a k ó w i

Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły cyrkularne 
z obsadą. Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, Ruszta do trocin i t. p.

dla m łynów  j
Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylindrów i elewa­
torów, Tr»nsin;sie zwyczajne i Sellersa, Koła zębate żelazne i z drewnianemi 
zębami, Czopy, Fauwie i Części do kół wodnych, Windy do zboża, Kot y, Armatury,

Ruszta i t. p.
3 m a szy n y  sp ec ja ln e  sz lifu ją  i ryflują w a lo e  h a rto w a n e w s z e l­

k ich  sy s te m ó w .
Największa odlewnia we wschodniej Galicji dostarcza odlewów z żelaza d i  

1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i z tygla „ własnych i nade­
słanych modeli w najkrótszym izasie i po umiarkowanych cenach.

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn pa.owych, lokomobil, 
wykonuje prędko, sumiennie i tauio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p. 
Skład maszyn rolniczych w O l i y n j l ,  przyrządów wiertnicz. ch w S ł o b o d z l e  

i K r o ś n i e .
Zastępstwo flnny R n s t o n  P r o e l o r  db t o  n i p  w  L i n c o l n .  1302

Patent.
Mini 
z dnia

Uzyskawszy patent <*. k. 
sierstwa handlu i przemysłu 
5. m arca 1889 na krążki betonowe 
własn go po im słu , odznaczone 
medalem srebrnym na wystawie 
w Kiakowie, służące do budowy 
studzien, r f zerwoarów i t. d. main 
zaszczyt donit ść, :ż takowe : nadal 
sprzedaję po cenach cennikowych.

Zastrzegam się przed naślado­
wni ct wem i nadmieniam, iż takowe 
sądownie dochodzić będę.

Nadmieniam również, iż w miej 
scowościscb bardziej odległych wy­
konuję krążki na miejscu.

M. Zieleniewski fabryka wyrobów 
betonowych i skład wszeth potrzeb 
t-ehnicznych. Kraków , ul. św. 
Marka 31. i 6 ii

Z głębokim szacunkiem

M. Zielen eAski.

Pomieszkania
w kamienicy 1. 20, Rynek, są od 15. lipca 

do n a ję c ia :
6 pokoi, kuchnia z przedpokojem, w fron­
towym budynku na 2-giem piętrze z przy- 

należnośuiami.
1 pokój obszerny na 2. piętrze w oficynie. 
1 pokój z alkierzem i kuchnią na 3-ciem 

piętrze w oficynie. 1605

i o o o o o o  i o o d g o o

IWONICZ
Zitklnri ztlrojowo-kąplelowy (w Galicji)

s ta o ja  k o le i Iw onioz.
Szczaw y alkal. słone jod i brom zawierające, skuteczne w cho 
robach Skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w choro­
bach skórnych syfilityeznyeh, reumatyzmie i w rozlicznych 

chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

Mleko, żętyca, kefir, inhalatorjum.
Z nak om ita  s ta c ja  k lim a ty o z n o -le c z n ic z a .

Pora kąpielowa jodzielona na 3 sezony od 20. maja do 30. września.
Mieszk nia w 1 -szym i ostatnim  sezonie o V, część tań>ze. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. aey tt-n t Klio. Uniw. Jagiell.
P r o s p e k t a  r o z s y ł a  i r a n c o  D y r e k c j a .  1352
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H A N D E L

sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą :

Jan W allach i Syn
we Lwowie, Rynek liczba 83.

Rok założenia 1841
a wielk zapas najnowszych materyj wełnia­
na roęzkie i damskie ubrania i zarzut! i, poleca 

takowe po bardzo przystępnych cenach.

Do wydzierżawienia

H a j ę l n o ś ć  K o p a ń

w powiecie Przemyślańskim

Bliższa wiadomość u Dra 
Hetm ańska liczba 2 2 ,

od l.| Marca 1S90.

P o p i e l a ,  adwokata we Lwowie, ulica

Zadziwiająco działa 
Czernego orjentalne mleko różane

nadaje ono bowiem tak delikatną, olśniewająco białą

młodzieńczo swieią cerę
jakimi nie można osiągnąć żadnym lunym równie nieszkodliwy ni 
środkiem ; doskonałe przeciw plam om  w ąlrob iauym , piegom,  
pryszczom. zajadzie, czerwoności twarzy, opalen iu  słone- 
czueinn i innym nieczystościom skóry; usuwa każ.tą żółtą lub brunatną cerę 

i nadaje się równie debrze do wszrstkicli czyści ciała po 1 złr. 
ftfydło ba lsam inowe do tego 30 ct.

Czernego Tanningene
je s t  najlepszym, wolnym od ołowiu, pod gwarancją nieszkodliwym, natychmiait

s k u t k u j ą c y m

Środkiem do barwienia włosów
na wł sy głowy i brody, oraz brwi, kto e w sposób najprostszy, przy jednorazowen 
tylko uż.f iii utrzymują na nowo całkiem pewnie ten nienaganny, lśniąco blond, 
brun ł luy  Inb czarny kolor naturalny, jaki miały prz. d osiwieniem 

a ki ry u e o  barwi się ani nv'"iinn m y le n i  ani w kąpieli parowej. 
______________Cena 3 zlr. 50 et.

Suład w-zelkich pci fumeryj :  mydeł, pudrów, kremów, szminek, preparatów glice­
rynowi cli, pomad, spirytusu z młodych pę-ińw, wód do ust, proszku do zębów, 
złoto tilomftj w, Idy. środków n i  włosy, przyborów do palenia, perfum do chustek, 

weriy kob ńskiej, ś.odków m  cerę, kosmetyków i t. d. i t. d.

Pija w nie zastrzeżone, sumiennie badane i prawdziwe d> nabycia

u ANTONIEGO J. CZERNY’EG0, Wiedeń, I., Wallfischgasse 5,
(w pobliżu c. k. opery nadwornej) w domu kaplicy rosyjskiej.

Rozsyłka inatyzhiuiastowa za pobrauiem; zamówień.a od 5 złr. franco. 
Proapeklit i moich wszyslkirli s p c c j » ’uwściach na żądanie 

gralis  i I rance.
układy w większych aptekach i pcrfum^rjicli j  należy jednak żądać wyraźnie 

4 żernego preparatów a wszelkie inne odrzucić.
Proszę dobrze zapamiętać sobie n ń j  adres i firtrę.
Skł»«f we Lwowie n Zygmunta Riiokern. apt. (apteka pod 

„Sre im ym  Orłem", poleca); w Krzemyńlii u Wł. Nabiika, apt. ;  w K r a ­
kowie u W. lUdyka ap t. ;  w (,'zernioweaeli u Altha c. k. apteka obwodowa; 
w Opawie u Klementyny Pohl, parfumerja O ben iu g  8, (> >4

radcy dentysty 
FERYN0WA

O
O

Znana od 40 lat prawdziwa c. k . __

nadw nr P0PPA W0?A A?ATa#l • ■ U l  ■ n  jes t do nabyciaw znacznie 
zwiększonych flaszkach po 50 ct., I żł. i 1 40. Nie­
zrównana w skutkach swych leczniczych przy 

wszystkich chorobach jamy ustnej i zębów.

o  O

o-
o-

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu G. Hell’a w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, 
glicerynowe, siarko ne, ichtjolowe, borowe, jodowo- 
potasowe, używane ze znakomitym skutkiem prze­

ciw wszelkim chorobom skóry.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu II. Kieblhausera jest najdelikatniejszym i 
wcale nieszkodliwym, a nadaje płci świeżości gład­

kość. B'ały, różowy, i blado kremowy.
Cena pudełka 50 ct.

I

Dr. Kiesowa sławna i skuteczna

Augsburgska esencja życia
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żo­
łądka, ich następstwom, j a k : bolu głowy, mdło­

ściom, zgadze, hemoroidom itd. Cena 50 ct. i 1 zł.

-O
-O

o-
o -

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

G ro lic h a  „ M a ś ć  z d ro w ia "
(Creine) nie nsunie plam wątrobianyoh. wągrów, 
czerwoności nosi i'd . nie nada cery młod/.ieńc'o- 

świeżej i śnieżno-białej. Cena G) ct.

' O  
. J

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
nie'.równany przy cierpieniach nerwowych, jak bolu 
głowy, newralgjom, biciu serca, braku apetytu itd. 
Flaszki z prospektami i sp. sobem użycia po 2 z ł , 
3 5 >, 6 5'*. Broszura „Pociecha chorych" gr i franco

Lafancheu od złr. 3.

»e
i

ró*niei Jo V° d r ó W

Łankaster od złr. 4*50.

o-
o-

Herbabny’ego

Syrop i poilfosforonn ? apo. żel.
wypróbowany środek przeciw 
chorobom krwi i płuc, błędnicy, 
skrofułom, anemji, suchotom w 
ich zarodku itd. Cena flaszki z 
broszurą dr. Schweizera zł. P 2 ‘>.

I > r .  I t o a y  l ł a lM » < «  >.. t ł u
od cielu  dziesiątek lat bardzo 
rozpewszechniony lek, znakomi­
cie działa przy wszelkich dole­
gliwościach mrządów trawieni i 
i przewodów pokarmowych, dla­
tego p< leca się każdemu ten śro­
dek tak ze względu na skute­
czność jak i taniusc. Ce ia fl 5 0 et

-O
O

Zygmunta Ruckera Czerny’ego

T A  s r s r i s r  G E S T E
jest mjlepszym. nieszkodliwym 
i natychmiast działającym środ­
kiem do farbowania włosó' na 
czarno, brunatno i blond Bar­

wa nabyta pozostaje trwałą 
Ct na 2 zł. 50 ct

-O
-O

o -
o -

wa I wowi" utrzymuje na swym 
składzie obok wtzystkieh innych 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych fum krajowych i za- 

|  granicznych także nastęi u jąc e :

^1

-O
-O

Ean ie Lys De Lolse
używana do uiyc a twarzy, dzia­
ła  zbawiennie na jej powierz­
chowność nadając jej gładkość, 

delikatność i m ękkość.
Cena I zł. 40 ct.

J. P s e rh o fe ra  PIGUŁKI
krew czyszczące, doskonały śro lek  domowy prze­

ciw zatkaniu, kurczom żołądkowym itd.
|1 pudiłko 15 pigułek21 ct. 1 rulou 6 pudełek zł. P05| 
Prawdz. tylko z czerw, faesimile podpisu wynalazcy

-O  Q
‘ rjmj.: Wiede/ 1873, Filadelfja  1876, Frankfurt 1881 
J .  H a r k ' a  P r z e t w o r y  z  I g i e ł  s o s n o w y c h
Eteryczuy o'ejek sosnowy, używany przy chorobach 
piersii wych do inhalacji, wcieiań i wietrzenia pokoi. 
Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakon icie zastosowany 

do cieipienreumatyzmowychi przeciw gośćcowi.

N o L.-.L! E kstrakt ls iodowo-ziofowo-słodowy i ta- 
B Aiłliaj kit.ż eukjerW. I . K. PIETSCHA w W ro­

cławiu, zbawiennie działają przy wszelkich cier­
pieniach piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, ko­

kluszu, zafl gmieniu itd. — L M y  dziękczynne od Oj- 
oa iw. Li ona XIII. i wielu Innych osobistości.

K R O P L E  M A R J A C E L S K I E
znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw 
żółtaczce, cuchnącej woni z ust, kamienio n mo­
czowym i w ogolę cierpieniom przewodów pokar­
mowych śledziony i wątroby. — Cena 40 i 70 ct.— 

Baczność przed falsynkatami.

ffliść Mikulskiego
zaleca się przy obeonl‘j porze roku jako b.rdzo 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opaleń 

słonecznych, a to w jak najkrótszym czasie. 
Cena słoika 35 ct., większego 70 ct.

O

Aptekarz? F. J. Kwlzdy 
P łyn  reslytucyjny d la korni

niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom 
koni, jak i sparaliżowaniu łopatek, tylnych nóg, 
krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, zwi­
chnięciom itd. Cena flaszki z opisem użycia zł. 1'40.

(Wiedeńska mączka pokarmowa dla dzieci).

S 5& S W ®
uyuKtora politeclinikt dr. L. Falkenfelda i innych zuakomitości lekarskich.

d e t  r u ? la połoiuie’ c^ orych na piersi i rek inwales entów działa ten znakomity ' dek pożywny, wzmacniająco, leczniczo i łagodnie. *uuui\

Do nabycia w e  L w o w i e  w aptece P i o t r a  M i k o l a s c l i a .
Cena wielkiej puszki 80 ct., małej 45 ct. wraz z przepisem nźycia.

sro-

9S1

» - M & .

K  W  I  Z  D  Y
Korneuburski proszek pożywczy dla bydła,

dla Ironi, bydła rogatego I owiec.
Znany on jest od lat wielu p r /y  u ywaniu regularnem i wypróbs- 

waniu jako p r o s z e k  k a r m n y  przy n i e c h ę c i  d o  ż e r u ,  k r w a w y m  
p o d o j u  i do p o p r a w i e n i ą  n j l e c z n ^ ś c i .

Cena małego pudelka 35 ct., wielkiego pudełka 70 ct. 1613 a

Kwlzdy karma wzmacniająca dla k o n i  i w o ł ó w  dla 
prędkiego zrestaurowania wychudłych zwierząt i dla  szybkiego ntuczeoia 
W skrzynkach po b 1 i  złr .  i w pakietach po 30 ct.

K w l z d y  p r o s z e k  d l a  ś w i ń  d o  p o d n i e s i e n i a  o p a s u  
1 prędkiego zredtaurowania wychudłych zwierząt. Wielki pakiet 1 złr  2o ct 
mały pakiet bó (ft. r  *

P r a w d z iu y  do n abyc ia  p rzez %V8zystkie a p tek i i droguerie  
m o n a rc h ji austro -w ęg ierskiej.

A iehy  uniknąć zamiany, uprasza się P. T. Publiczność przy zaknpnie 
markę^o/hronTą wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez główny skład : Apteka 
“ło” “  ---------pod Wiedniem Franciszka

kroi. rumuii8k. liweranta nadwornego
»?.T,?di0iT v ,^ ,k̂ 0r,I,enI,I!r8n 1,0,1 Wlednleiit FranciszkaJ n i i n  c. k. austr. i
preparatów weterynaryjnych.

Wv<iawea i redaktor odpowicdzi-ilny: J ó z e f  L a s k ó w  n i  o k i . Papier t labryki czerlańsldej. drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Z y g m u n t a  H a ł a c i u s k i e g - j .
M


